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Nad poznańskiemi przemówieniami Pre
zydenta Rzpilitej niepodobna przejść do po- 
*^ądku dziennego. Prezydent Rzplitej zbył 
wysokie i wpływowe zajmuje stanowisko, 
aby można było załatwić sprawę jego wy
burzeń frazesem, że Prezydent ma takie 

Prawo wypowiadania swoich poglą
dów, jak każdy obywatel („Kurjer Poran- 
**7 ). Konstytucja naaza głosi, między in- 
^tni, że Prezydent jest przed staiwicieflem 
Rzplitej na zewnątrz. Słowa jego tedv, do
tyczące zwłaszcza polityki zagranicznej na- 
J^rają szczególnego znaczenia. Nikt ich nie 
będzie traktował tak, jak-traktuje się wy
powiedzenia pierwszego lepszego obywatela. 
^ natury tego urzędu — pierwszego w Pań
stwie — wynika, że i swoi, i obcy muszą 
j^ d zo  poważnie traktować prezydenckie 
k̂ wsorn ówstwo,
p Co szcrególnic uderza w wynurzeniach 
^ ^ d ę n t a  i nadaje im znamienne piętno, 

 ̂ jego myśli zgoła nie liczący się z 
Ju^ltóemi -pokojowemi usiłowaniami doby
^  Acej. Cały sposób rozumowania, jest tu 
^ n<a-jwyższym stopniu niepokojący. P. Woj- 
ł "bhowski nie mówi o ewen tualnych nie- 

tPkezeństwach, grożących Polsce, i  o 
^ k i e j  konieczności obrony- Nie. Wycho- 
- d z założenia „mocarstwowego siąno- 
p'-ska" Polski i rozwija dalej pogląd, czego 

Ołsce brak, aby stała się „wielkiem mocar- 
^em '. Brak ten widzi w tem, że poza gra- 

P°^shi są'jeszcze polskie ziemie „nie- 
j^dti/Oe' (że użyjemy tu terminu, odpowia- 
^ łącego  włoskiej „irredencśc’ }. A  więc 
f~utauje się tak: niebezpieczeństwo zawi- 
' ań wojennych jest możliwie, bo ■— Pól- 

brak j ejazoze tych czy innych ziem, A  
niebezpieczeństwo leży nie poza na- 

ł - Niebezpieczeństwo jest organiczne, tkwi 
w nicdostatecznem nasyceniu Polski 

°d względem terytor jalsnym1 Nie o obronę 
jT zatem chodzi, lecz o polskie pretensje do 
',e*n „nsieoddainych"!

Takiego starfowiska nie można inaczej 
y^zwać, jak zaczepnem I w  łam właśnie 
AA1' olbrzymi i wprost niezrozumiały błąd 
^litycznych wynurzeń p. Prezydenta.

, Wprawd'zie p, Prezydent zastrzegł się: 
jńie wzywam was do surm wojennych'’. 

Prawdzie oświadczył, że spełnienia swe- 
nmecarstwiowego" ideału oczekuje od

dalszego rozwoju „pracy i kultury" pol
skiej. Ale zastrzeżenia te nie mają zgoła 
siły przekonywającej. Dotychczas nikt nie 
widział, aby „praca i kultura" dawały — 
rozszerzenie granic. W obecnych warunkach 
świata sprawa znacznego rozszerzenia gra
nic — to sprawa wojny. 'Wprawdzie mo
żna się spodziewać, że kiedyś, w niezbyt 
bliskiej przyszłości może nastąpić r.awet 
znaczniejsze ..przetasowanie" ziem między 
państwami w drodze dobrowolnych ukła
dów. Ale nic nie świadczy o tem, aby p. 
Wojciechowski taki „ideał przyszłości1’ 
miał na oku — nie wiąże się to zgoła z je
go „mocarstwowemi” wywodami i z tem, 
że nawet wzmianką nie zaszczycił współ
czesnej akcji na rzecz trwałego pokoju, 
a pośrednio, chociaż w sposób zamaskowa
ny wystąpił przeciwko Lidze Narodów.

1 Całe to wystąpienie było. zdumiewająco 
nieszczęśliwe i dla polityki polskiej szkodli
we. Sprawa granic jest zbyt drażliwa i brze
mienna kor sekwencja mi, aby ją można by
ło poruszać w taki wyzywający sposób. 
Pewnie, że. bolesne jest dla nas, iż nie 
otrzymaliśmy vrp. całego Górnego Śląska, a 
ze Śląska Cieszyńskiego zaledwie skrawek. 
Ta ostatnia sprawa jest szczególnie bolesna, 
bo Śląsk Cieszyński zabrano nam w sposób 
oburzająco perfidny. Ale trzeba sobie twar
do i z całą stanowczością powiedzieć — 
i powinno to byrć hezwzględnem przykaza
niem polityki polskiej, niezalcżnem od sta
nu skarbu i stanu wojska — że pokój stoi 
porad wszystkiem i że dla żadnych naj
słuszniejszych nawet pretensji terytorial
nych czy innych — nie wolno narażać spra
wy pokoju. Granice musimy uważać za 
ustalone—i to zarówno na Zachodzie, jak 
i na Wschodzie.

P. Wojciechowski podał w wątpliwość ; 
to przykazanie polityki polskiej, wywołał j 
fatalne wrażenie, j aikobyśmy tylko od siły j 
oręża polskiego i od stanu skarbu uzaileż- : 
maili nasze poczynania w polity<& zagranica- ' 
ncj, podsycił wersję o „imperializmie'’ na
szych dążeń i zamierzeń, dał powód do 
mniemania, że u nas lekceważy się akcję 
utrwalenia i ugruntowania pokoju.

Jeszcze raz powtarzamy: Rząd obo- i
wiązany jest sprawę wyjaśnić — j źle się 
stało, że to już nie nastąpiło!

nictw „wielkiej koalicji" przyłączą się za
pewne także nacjonaliści z pod znaku We- 
starpa i Hergta. Są cni wprawdzie zasadni
czymi przeciwnikami przyjęcia raportu, ale 
co innego uprawiać demagogię w okresie 
wyborczym w celach pozyskania głosów, a 
inna rzecz wciągnąć Niemcy w  katastrofę, 
z której żafęlen z wsteczników racjonalis
tycznych nie wskazałby wyjścia i środka ra
tunku. Zresztą marny już przykład: w  Mek
lemburgu rządzi gabinet nacjonalistyczny, 
który zgodził się na przyjęcie raportu rze
czoznawców, wywołując tem oburzenie u 
faisizystów, t. zw. ,,v6lkische“. którzy grożą, 
że wycofają się z większości prawicowej 
i obalą rząd nacjonalistyczny. Przeciwko 
przyjęciu raportu wystąpią więc otwarcie 
tylko faszyści i komuniści.

Natomiast w sprawach polityki we
wnętrznej nie da się przewidzieć jakiekol
wiek ugrupowanie stronnictw, któreby zdol
ne było wytworzyć większość o wspólnym 
programie i widekadh życia. Niezwykle za
ogniona walka, klasowa, rozgrywająca się 
obecnie w Niemczech, wałka1 przeciw demo
kracji, prawom i zdobyczom robotniczym, 
reformom społecznym itp-, znajdzie w no
wym. parlamencie, nietytko wierne odbicie, 
ale też gorliwego- poplecznika1. NacjcAaliści 
za „ustępstwa" w  dziedzinie polityki zagra
nicznej będą szukali odwetu w.skrajnie re
akcyjnym kursie polityki wewnętrznej. 
I to jest głównym powodem, dla którego 
tyle głosów burżuazyjnych padło na par- 
tję „junkrów i baronów węglowych", a fa
szystów spotkał zawód, Świadoma część 
kurtuazji zdaje sobie bowiem sprawę, że 
pogróżki pod adresem Ententy i zapowie
dzi „uwolnienia” się cd traktatu wersalskie
go są narnszie czczą gadaniną, zdolną po
ciągnąć jedynie elementy z pośród Wykole
jonych warstw średnich, zubożałych w wy
roku wojny i kryzysd walutowego. Cenną 
natomiast rzeczą jest dla burżuazji mocr.e

ugruntowanie, swych wpływów w organiz
mie państwowym dla skutecznej walki z 
demokracją i socjalizmem- .

W walce tej nacjonaliści będą ameb 
sojusznika w komunistach. Pokaźną ilość 
mandatów komunistycznych należy tedy 
zapisać również na karb zwycięstwa nacjo
nalistycznego. Powodzenie komunistów w  
dużym stopniu zawdzięczać należy reakcyj
nym zamachom ostatnich rządów nâ  swo
body obywatelskie i wogóle reakcyjnemu 
kursowi polityki, któremu socjaliści nie mo
gli skutecznie stawiać czoła. Z tej racji wie
lu dawnych wyborców socjalistycznych 
przerzuciło się na stronę komunistów. W 
wyborach r. 1920 socjaliści byli podzieleni 
i brali udział w wyborach, jako „większoś- 
dowcy” i niezależni. Większośeiowcy otrzy
mali wówczas z  górą 5 U- mil j ona głosów, 
niezależni poniżej 5 miljonów. Otóż po zje
dnoczeniu obu partji znaczna część b. nie
zależnych odpadła, przechodząc częściowo 
do komunistów, częściowo tworząc nowe 
grupki (Ledeboura, Th. Liebknechtaj, częś
ciowo wogóle porzucając partje polityczne- 
Zjednoczona partja socjalistyczna była 
więc liczeb'ie słabsza, aniżeli obie poróz- 
r i c n e  partje, razem wzięte-

W obecnych wyborach socjaliści nie 
mogli więc liczyć na tyle głosów, ile daw
n ie j  padło na listy obu odłamów, albowiem 
pokaźną, a często nawet przeważającą 
część wyborców stanowią sympatycy, lu
dzie doraźnie tylko opowiadający się za 
polityką tej lub owej partji. Chwila zaś 
obecna była dla socjalistów jaknajbardziej 
nieprzyjazna. Jeżeli mimo to socjaliści Uzy
skali 103 mandaty i stanowią nadal najsil
n ie j  sza frakcję parlamentarną, to jest to 
rękojmią, że chwilowe niepowodzenie, na 
które socjaliści z góry byli przygotowani, 
kryjc w sobie zapowiedź przyszłego zwy
cięstwa.

J. M. B-

Wybory w Niemczech.
Wybory do parlamentu Rzeszy _ dały 

gół wynik podobny do wyniku wyborów 
ńowych’ i gminnych ostatnich czasów 
óżrrych częściach Niemiec. Potwierdziło 
^  ten sposób, że w opdnji szerokich mas 
‘sieckich nie nastąpiła jeszcze zmiana 
boju. zrodzonego szczególnie w okresie 
Ik'cgo przesilenia r. ub- Ani częściowe 
bdzenie kryzysu ekonomicznego, ani
*ka odpowiedzialność Niemiec w stosun- 
do sprawy odszkodowań —- nie wpłynę* 
^ dostatecznym stopniu na umysły wy- 

niemieckich, by skłonić ich do 
;zwej oceny położenia:.

W cibofie burżuazji nastąpiło prze.su- 
na korzyść skrajnych nacjonalistów, 

^  partji niemiecko - narodowej, gło- 
c«i hasło „uwolnienia” Niemiec od trak- 
1  ̂er>salskiego i odrzucającej raport rze- 
fttaweów w sprawie edszkedowań. W o- 
,e robotniczym padło wiele głosów na 
J^nistuw, którzy również zwalczają po- 
kę porczumienia z Ententą. Niezadowo- 
le 2  prawa i z lewa podaje tu sobie rę-

kę, by sytuację europejską jeszcze bardziej 
pogorszyć ,i pogmatwać, a w  Niemczech 
utrzymać chaos i wrzenie, niezbędne prze
słanki dla roboty demagogów nacj or,alis- 
tyczno-komunistyczny ch.

Nacjonaliści i komuniści nie zdobyli 
jednak większości, którą nadal posiadają 
partje t. zw. wielkiej koalicji, tworzące 
pierwszy gabinet Stresemanna: . siocjaliści. . 
centrowcy, demokraci i partja Stresemanna. j 
ale większość ta jest słabsza, niż w  poprze
dnim parlamencie. Nowy parlament będzie 
więc znacznie pogorszeńem ■wydaniem po- 

i przedniego i jeżeli ten ostatni tyle miał
1 trudności z tworzeniem większości i rządu, 
i  tc cóż dopiero mówić omowym parlamencie,
, który bezwątpienia niemoc swą wykaże już 

na samym początku swych prac.
Jeśli idzie o najaktualniejszą obecnie 

sprawę odszkodowań, to należy się spodzie
wać, żę w nowym parlamencie znajdzie się 
nawet potrzebna do przeprowadzenia r.ie- 

i których uchwał, zawartych w raporcie rze*
1 czoznawców, większość % głosów, do stron-

Magnaci kapitału prowokują
w dalszym cią^s

bi równolegle, gdyż i w Zagłęhiu. Dąbrow- 
skiem i Krakowskłem postawiono rdbotm- 
kom analogiczne warunki. Jeżeli wywoła
niem konfliktu uda się przemysłowcom zmu
sić Rząd do wyrażenia zgody na podniesie
nie obecnych cen węgla, to okaże się, że 
nie będziemy w stanie konkurować z zagra
nicą i zmuszeni będziemy szukać nowych 
środków potanienia węgla. Środek taki ma
ją przemysłowcy już przygotowany, a jest 
nim, według ich pojęć, przedłużenie czasu 
pracy do 10-du godzin! Taki jest ostatecz
ny cel rozpoczętej obecnie przez przemy
słowców kampanji!

Centralny Związek Górników żądania 
przemysłowców kategorycznie odrzucił, u- 
znając je wogóle zai nienadające się do dy
skusji. Chadecy i enpeerowcy podobno 
układają się z przemysłowcami. Wobec no
wej groźnej sytuacji zjazd Związku górni
ków, który miał odbyć się w  Krakowie, zo
stał odwołany.

Kongres Rad Załogowych, który odbył 
się w ^niedzielę w Katowicach, po przemó
wieniach tow. to w. pas. Stańczyka i pos- 
Adamka, uchwalił odrzucić żądania prze
mysłowców, zmierzające do obniżenia do
tychczasowych płac. Gdyby przemysłowcy, 
swe żądania zechcieli wprowadzić w życie 
poza Związkiem górników, przy pomocy en- 
peerowców i chadeków polskich i niemiec
kich, którzy na ten temat konferują z prze
mysłowcami —  Centralny Związek Górni
ków wezwie robotników do walki przeciw
ko zamachowi fabrykantów na płace roibo-

Przewidywania nasze, że rozzuchwale
ni zdradą emiperoWców i chadeków kapita
liści węglowi na Górnym Śląsku, po kilka
krotnej obniżce płac i przedłużeniu czasu 
pracy, pójdą do dalszego ataku —  spełnia
ją się co do joty. Kiedyśmy nie zgodzili się 
na przedłużenie czasu pracy regłosili strajk, 
Rząd, szczególnie zaś min. Kiedroń, oraz 
enperowc.y i chadecy utrzymywali, że prze
dłużenie czasu pracy zapobiega obniżce 
płac robotniczych Owszem — mówili — 
przy przedłużonym czasie pracy* place robo
tników będą wyższe, a więc położenie ro
botników znacznie się poprawi. W walce 
ze strajkującymi robotnikami posuwano się 
do tego, żc za pośrednictwem Pata szerzo
no wieści, iż strajk jest antirobotmezy. gdyż 
kapitaliści uroczyście zapewnili Rząd, że 
płace robotnicze nie zostaną obniżone.

Lecz oto w kilka dni po złamaniu straj
ku na Śląsku przez enpeerowców i chade
ków, kapitaliści przysłali zawiadomienie 
Związkom, że od 1-go maja obniżają płace 
od 15 aż da 50%! Żądanie to jest wprost 
cyniczną prowokacją, bo gdyby obecne 
płace uległy żądanej przez przemysłowców 
obniżce, to przesłałyby wystarczać na naj
skromniejsze utrzymanie robotników.

Przemysłowcy bardzo dobrze wiedzą, 
że taka obniżka płac jest niemożliwa! Je
żeli wystąpili z taką prc-pozycją, to niewąt
pliwie dla szantażu; liczą po pierwsze na 
to, że z pomocą chadeków i enpeerowców 
ceśniecoś z płacy oberwą, a następnie chcą 
zmusić Rząd do pod iesienia cen węgla, 
o co w tej chwili usilnie zabiegają! Akcję 
tę prowadzą kapitaliści wszystkich Zągłę-

tnicze-
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Zblizka i zdaleka.
BILIŃSKI WOBEC W O JN Y  ŚW IATO

W E J.
Leon Biliński był z pochodzenia poli

tycznego konserw atystą krakowsko - wie
deńskim, z taktyki i z tem peram entu poli
tycznego —  oportunistą. Nie widział innego 
zbawienia d la Polski, jak tylko w obozie 
Franciszka Józefa. W ierzył w  ostateczne 
zmartwychwstanie ojczyzny, a le  to był akt 
wiary, nie program polityczny na dziś i na. 
dzień jutrzejszy. Na dziś była autonomja 
Galicji, na ju tro  —  tryalizm, to znaczy 
podniesienie ziem polskich w koronie au- 
strjackiej do stanowiska, jakie zajmowały 
w federacji airstro - węgierskiej — Węgry. 
Koncepcja ta urodziła się przed wojną. 
G dy wybuchła wojna światowa — koncep
c ja  ta  przestała już być tylko „ideą poli
tyczną, stała się w świadomości takich, jak 
Biliński, mężów stanu, realnym programem 
politycznym, k tó ry  urzeczywistnić powin
na, a i m oże tylko — wojna. Dlatego Biliń
ski nie zwalczał, jak Tisza — bardzo cie
kawe są kartki w „'Pamiętnikach1 poświę
cone pacyfizmowi Tiszy — wojny, dlatego 
nietylko tolerował, ale  i bronił Legjonów. 
One w jego pojęciu były krystalizacją siły 
militarnej, reprezentowanej przez Polskę, 
one są zalążkiem siły państwowej, k tó rą  
A ustrja  uzna.. S tąd stosunek jego do m ar
szałka Piłsudskiego bardzo (przychylny od 
samego początku, bardzo przyjazny, w ę s z 
cie entuzjastyczny. S tąd jego przyjazny 
stosunek do Lea i N K N u, od pierwszego 
dnia wojtny, s tąd  — głęboka niechęć do 
itych, którzy w 'Mszanie Dolnej rozwiązali 
„wschódni“ lągjon młodzieży. Bał się Bi
liński wojny, ale  wierzył w berlińskiego so
jusznika. W ierzył tym, którzy głosili dy
tyramby na cześć sztabu generalnego w 
Berlinie, mówili z pogardą o kolosie na gli
nianych nogacih — Rosji i o zgniłej F ran 
c j i  Pamiętniki uryw ają się na początku r. 
1915. Nie znamy tedy dziejów rozczarowań 
Bilińskiego, choć i w tym pierwszym tomie 
— pisanym po  wojnie —  zarysowuje się 
już jak gdyby lin ja samoobronna; umarł 
„przedwcześnie” cesarz Franciszek Józef, 
na jego tronie zasiadł degenerat, idjota, 
ostatni Habsburg; generałowie aństrjaccy 
nic nie warci1, Conrad von Hotzendorff r— 
zarozumiały głupiec, Niemcy załamały się 
nadi M arną i przyjść z pomocą nie mogły 
i Ł d. Na początku wojny opowiadano, że 
Biliński parł d o  .niej i że na słynnej czy 
osławionej Radzie koronnej w przeciwsta
wieniu do Tisży — domagał się takiego za
dośćuczynienia od Serbjł, aby d la  tej osta
tniej wszelka droga inna, jak tylko oroga 
wojny, była odcięta. Franciszek Józef miał 
ostrzegać, i e  Rósja ujmie się za Serbją. 
Bilińscy albo odrzucali tę możliwość, albo, 
być może, jej pragnęli, .tak byli pewni roz
gromił Rosji. Słowem — austro  - węgierscy 
mężowie stanu wystosowali ultimatum, 
Wtóre dało  początek wojnie światowej, 
której grozy i skutków żaden z nich na je 
dną nie przewidywał chwilę. Biliński 
stwierdza, że śmierć Tiśzy, jako winowaj
cy wojny, była zupełnie nieuzasadniona. 
Tisza do ostatniej chwili n ie  chciał dopu
ścić d o  możliwości wojny. D rżał przed od
powiedzialnością i przed — Rosją. Bardzo 
ciekawy jest ustęp dotyczący manifestu ce
sarskiego dó narodu polskiego (w redakcji 
Bilińskiego), któremu się Tisza sprzeciwiał 
z tego tytułu, że „po jego ogłoszeniu nie 
mógłby nigdy cesarz audtrjacki wznowić 
stosunków dyplomatycznych i osobistych z 
carem". J  manifest, zredagowany przez Bi
lińskiego, odrzucono. .

Niemało miał kłopotów Biliński z (ob
szarnikami galicyjskimi. Lwów był zajęty 
przez Moskali już na początku września 
1914 r. i wnet rozpoczął się gwałtowny 
exodus szlachty galicyjskiej w stronę W ie
dnia. Skazani na  tułaczkę, a  może i na nę
dzę, latyfundyści wschodnio - i  zachodnio- 
galicyjiscy nastrojeni byli bardzo pesymi
stycznie, a  ich żony, mniej liczące się ze 
słowami, nie szczędziły słów wzgardy dla 
generałów, dla ministrów, dla rządu au
stro - węgierskiego. Pisze Biliński: „Histo- 
r ja  kn wprawdzie po -czterech latach przy
zna rację, ale wówczas zachowanie ich by
ki mocno niepolityczne. Odwiedził mnie 
wtedy hr. Stuergkh, ażeby mi donieść, że 
parne polskie z najwyższej arystokracji 
prowadzą w salach restauracyjnych, a  na
w et na  schodach w  hotelach rozmowy, za
w ierające wprost zbrodnię stanu. Z uwagi 
na stan wojenny i ciężkie (położenie admji 
Rząd jest zdecydowany przystąpić do u- 
więzienia tych; pań, jeżeli ja (Biliński) nie 
położę temu tamy...".

W  związku z tem zachowaniem się 
„pań galicyjskich", w  związku z rozwiąza
niem łegjonu wschodniego (co było uważa
ne w  W iedniu za zdradę stanu) podjęta 
została akcja hołdownicza, w stosunku do 
Franciszka Józefa. Biliński i tu był głów
nym pośrednikiem, może inicjatorem. Był 
u cesarza, opowiadał o  rozgoryczeniu 
szlachty, zniszczonej doszczętnie od woj
ny, okradzonej ze zbiorów z winy komendy 
austriackiej, rozgoryczonej powodzeniem 
m aterjalnem  szlachty węgierskiej i  prosił 
o aud jcrr ję, w  celu doręczenia adresu. 
Stuergkh, k tó ry  początkowo sprzeciwiał

się audjenoji, a ofiarował się sam doręczyć 
adres hołdowniczy, ustąpił pod wpływem 
groźby Gołuchowskiego, 'który oświadczył, 
że szlachta polska potrafi sama dotrzeć 
wprost do tronu. A dres ułożył Stanisław  
Tarnowski, przełożył go na język niemiec
ka Biliński. Stuergkh poradził (w ostatniej 
chwili), aby w adresie wspomnieć o Legio
nach. A dres był bardzo uroczysty, zapew
niał o  czci, wdzięczności i wierności szlach
ty  polskiej. Dawiał w yraz wierze w zwycię
stwo sztandarów austrjadkich. „Wdzięcz
ność nasza przetrw a wieki, nie ustanie ni
gdy". I szlachta jpoidtarza „nieraz już złud
ne ślubowanie: przy tobie, N ajjaśniejszy 
Panie, stoimy, i stać  chcemy”. Adres ten 
podpisało w (biurze Bilińskiego, (podówczas 
jeszcze ministra -finansów wspólnych) — 
sto pięćdziesiąt osób. Pierwszy podpisał 
go prezes Akadem ji Tarnowski, podpisał i 
hr, Skarbek, „niszczyciel Legjpnu- W schod
niego”, którem u Biliński ułatw ił 'wyjazd do 
Szwajoarji.

Należy tu wspomnieć o jednem jesz
cze zdarzeniu, którego pamięć zachowuje 
Biliński na str. 298 „W spomnień" swoich. 
„W  parę 'tygodni po zajęciu Galicji zgłosili 
się do  mnie książę biskup Sapieha i ks„ 
Czartoryski z doniesieniem, że arm ja  -au- 
strjacka- pobita i z żądaniem zawarcia po
koju. Gdy na to odrzekłem, że mogłoby to

nastąpić tylko kosztem odstąpienia całej 
Galicji, nie otrzymałem odpowiedzi. Zako
munikowałem o  tem Bercbtoldowi, który 
oświadczenie „planów” galicyjskich (uznał 
za alćt Zdrady głównej narówni z rozwiąza
niem Legjouu wschodniego (der grosse 
V errat der Polem).

Książka p. Bilińskiego zamyka się opo
wieścią oijego filantropijnej działalności w 
stosunku do uchodźców polskich w W ied
niu w  pierwszych miesiącach wojny. Z cie
kawością wyglądać będziemy tomu następ
nego. W yrażam y tu jednak i nadzieję, iże 
„Pamiętniki" te nie będą jedynemi „W spo
mnieniami" wojny światowej w literaturze 
polśkiej. „Wspomnień" tych jest fuż dziś 
bez liku we wszystkich literaturach świata. 
U nas ich jest najm niej. A jednak ile cie
kawych wspomnień zostało w tych listach 
zanotowany cli przez aktorów dram atu po
litycznego w różinych obozach. Pamiętnik 
p. Bilińskiego wymagać będzie napewno ko- 
rektywy, a korektywę tę dać mogą ci tyl
ko, co stali obok niego, przyglądając się 
temu, co czynił.

Czytelnik i bez zachęty z mojej strony 
zajrzy do książki, z k tó rą  w krótkich sło
wach starałem  się go zapoznać.

Henryk Bezmaski. 4
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Listy z Londynu*
(Kor. własna).

Pierwszy budżet Rządu Pracy przsd Izbą Gmin. ;—  Reformy 
budżetowe, zm niejszenie podaików pośrednich, wielki sukces

Rządu.
Londyn, 29 kwietnia.

W  parlamencie , angielskim u tarł się 
zwyczaj, że kanclerz skarbu do ostatniej 
chwili, do chwili kiedy wygłasza swoje 
przemówienie i przedkłada Izbie projekt 
budżetu, zachowuje głęboką tajem nicę co 
do istoty swego projektu.Druki, zawierają
ce preliminarz, otrzym ują pos}owie już po 
wygłoszeniu przez kanclerza przemówienia 
programowego. Taki jest zwyczaj, i jak 
każdy zwyczaj w życiu parlamentarnem  
Anglji, przestrzegany jest b. pilnie. Kan
clerz skarbu w rządzie Pracy M acdonalda 
nie odstąpił od tego zwyczaju i w zaciszu 
swego mieszkania podmiejskiego od 'kilku 
tygodni pracował nad iestawieniem  budże
tu •— pierwszego „robotniczego” budyetu 
Wielkiej Brytan j i.

Corocznie 2 kwietnia, w 'oczekiwaniu 
posiedzenia Izby, na którem  odbywa się 
pierwsze czytanie budżetu, prasa docieka 
i prorokuje, jak budżet będzie wyglądał. 
W  tym roku te dociekania i przewidywa
nia były tera pilniejsze i obszerniejsźe, że 
oczekiwano poważnych zmian w prelimi
narzu, wskutek gruntownej zmiany kierun
ku politycznego rządu.

W iedząc, z czem P a rtja  P racy szła do 
wyborów, nie trudno było przewidzieć, że 
kanclerz skarbu tow. Philipp Snowden, u- 
cbodzący za jednego z najpoważniejszych 
ekonomistów socjalistycznych, przeprowa
dzi zmiany, polegające na zmniejszeniu 
podatków pośrednich i ceł, oraz na zwięk
szeniu wydatków na cele społeczne. Na 
.długo przed dzisiejszem posiedzeniem Iz
by na łamach prasy wszczęła się polemika 
na tem at budżetu. P rasa  prawicowa i kapi-

samochodowi jak  i robotnicy, w tym prze
myśle, dowodzili, że zniesienie cła  na sa 
mochody wywoła przesilenie i wzrost bez
robocia. Liczne pro testy  zaczęły napły
wać do min. skarbu —  jednocześnie od 
pracodawców i pracowników. Pod wpły
wem tego kanclerz skarbu zaczął szukać 
inego rozwiązania sprawy; zagadnieniem 
tem zajął się  sam prem jer i cały gabinet 
ministrów. /

Kiedy jednak liberałowie dowiedzieli 
się o nieizdecydbwanem stanowisku R zą
du  w sprawie ceł ochronnych, poprowadzili 
kontratak. W olny handel bez zastrzeżeń— 
odwiecznie ich hasło, rozlegać się zaczęło 
tam głośniej. Przeciwko argumentom zwo
lennik .yw tych ceł przytaczali swoje argu- 
tnenlv, że-wysokie cła utrudniają re-eks- 
pert, to zraaczy sprzedaż przez Anglików na 
wywóz rzetczy, przywiezionych do  Anglji. 
Na pośrednictwie fałdem, na którem zawsze 
Anglicy grubo zarabiali, zaczęli zarabiać
i lolenidrzy, gdv up. przemysł zegarowy i fil
mowy bynajmniej nie zwiększyły swej pro
dukcji mimo że były chronione wysok emi 
cłań.i.

W  tej więc sprawie, znosząc cło, Rząd 
miałby przeciwko sobie kanserwtaitysfjw  i 
część partji pracy, a utrzym ując je, naraził
by s^bie liberałów.

W  takich okolicznościach pierwsze po
siedzenie poświąteczne Izby Gmin oczeki
wane było z wielkiem napięciem. Pałac 
W estminstarski przepełniony był dzisiaj, 
jak rzadko kiedy. Sala obrad, k tóra obliczo
na jest na  najwyżej 400 posłów, nie mogła 
zmieścić wszystkich 615 członków Izby. 
Sporo więc posłów zasiadło ma galerj>.

talistyczna ' naturalnie, wystąpiła przeciw- uszczuplając temsamern i tak  bardzo szczu-
« > < I 1  .(i f  r 1 * .1.  .1 „ Ś Z  r l lnko zmniejszeniu podatków pośrednich, 
skarżąc się na to, że w Anglji podatki bez
pośrednie (głównie dochodowy), są za du
że, że „sfery gospodarcze” angielskie przy
gniecione są podatkami, że „business” cier
pi. Pow tarzała znaną i u  nas piosenkę o o- 
szczędnościach, o konieczności wstrzymania 
wy datków na cele społeczne, aby nie naru
szać równowagi budżetowej i  t .  d.

Rozważania te jednak miały charak
ter nieco akademicki. Znacznie poważniej 
wyglądała spraw a zniesienia ceł ochron
nych, wprowadzonych podczas wojny na 
samochody, filmy kinematograficzne, gra
mofony i zegarki przez b. kanclerza M ac- 
kenna w wfsokości 33 Li % wartości przy
wożonych przedmiotów. Jak  wiadomo, osta
tnia kampanija wyborcza w grudniu 1923 r. 
rozegrała się głównie dokoła zagadnienia, 
czy Anglja ma stosować system protekcyj
ny w handlu zagranicznym, czy też nadal 
hołdować zasadzie wolnego obrotu, wolne
go wywozu i przywozu. Większość wybor
ców wypowiedziała się przeciwko protek-

cała  Izba urządziła mu owację. Towarzysze 
z P artji Pracy byli zachwyceni, liberałowie 
bardzo zadowoleni, konserwatyści zdumieni- 
Przemawiając wkrótce po Snowdenie kon
serwatysta Home, rozpoczął swoją krytykę 
od komplimentów, a stary Asquith bardzo 
serdecznie dał wyraz swemu głębokiemu 
zadowoleniu-

Tak dobre przyjęcie zawdzięcza tow. 
Snowden nietylko swemu doskonałemu 
przemówieniu, lecz głównie budżetowi, z 
którym zapoznał Izbę. Oto główne punkty 
tego budżetu:

Ogólne dochody w r. 1924—25, prze
widziane na podstawie dotychczasowych 
stawek: 828 mil jonów funtów, wydatki *190 
miljonów. M ając tę nadwyżkę 39 miljanóW, 
tow. Snowden postanowił zredukować nie
które podatki w sposób następujący; na 
cukier z 2% pensa do  lb ' (o 1 'A pensa) z 
funta, herbatą z 8 pensów do 4, kakao, ka
wą i cykorją o połowę (z 3—4 pensów do 
1% — 2 pen.); wridowisewy , dla (tańszych 
miejsc dó 1 s. 3 pen.

Zupełnie zniesiony został podatek od 
domów mezamieszkainych i podatek docho
dowy korporacyjny.

Cła Madkeńna, k tóre wywołały taką 
namiętną polemikę, m ają być zniesione od 
1 sierpnia, a nie od 1 m aja.

w reszcie zniżona ma być opłalta tele
foniczna.

Po tych wszystkich redukcjach zosta
je jeszcze nadwyżka 4 miljonów, k tó ra  2 
ewentualną dalszą nadwyżką pójść ma n3 
zwiększenie pensji na  starość, na budowę 
domów i t. d-

Z tego zestawienia widać, że pierwszy 
budżet Partji Praicy radykalnie zmniejsz* 
podatki pośrednie- Zasada „free breakfast*
{śniadania wolnego od podatku) zastała U- 
względnaona; z podatków bezpośrednich 
zniesione zastały te, k tóre nie obciążają 
dochodów osobistych; wresizcie, sta ło  się 
zadość zasadzie wodnego handlu, przyczeU* 
przem ysł ma czas trzynwesięiczńy na  dosto
sowanie się do nowych warunków.

PierwWy budżet jest wielkim sukce
sem Rządu, Niewątpliwie oznacza wzmoc
nienie się wpływów i popularności, a w par
lamencie lepsze stosunki z  liberałami. Gra
tulacje, k tó re  były jednakowo żywe ze stro
ny Mac Donalda, jak i najskromniejszeg*5 
z Labour, tow. Kirkwooda, który w szkoc
kim swoim djalekcde na cały głos wyraża* 
swój zachwyt d la  mowy tow. Snowdena- 
są zupełnie zasłużone. Pierwszy budżet 
Rządu Pracy jest budżetem demokraityCZ' 
nym, sprawiedliwym, budżetem dobrze g°” 
spodarowaniego i mocnego skarbu.

J  • S,

płą dość m iejsc dla publiczności.
Około godziny czwartej do przepełnio

nej sali obrad wszedł kanclerz skarbu tow. 
Snowden, przywitamy bardzo serdeczme 
-przez towarzyszów partyjnych; w przyw ita
niu wz*ęli udział wszyscy posłowie, nie wy
łączając konserwatystów. Etykieta parla
m entarna wynjragjai, aiby dzień wprowadzenia 
projektu nowego budżetu uważać za  dzień 
święta kanclerza- skarbu, którem u naieżą 
się gratulacje całej Izby- Później nastąpić 
może krytyka najostrzejsza budżetu, ale 
należy się kanalarzowi serdeczne przywita
nie i uwaga podczas wygłaszania przem ó
wienia budżetowego.

Tow. Snowdćn, jak sann zaznaczył _w 
swem przemówieniu, jest pierwszym z Wie
lu dotychczasowych kanclerzy skarbu któ
ry  przed objęciem tego urzędu nie zajmował 
żadnego innego stanowiska minis ter j alnego. 
Pozatem. tow. Snowden jest pierwszym so
cjalistycznym kanclerzem -skarbu i ma 
przed sobą, wśród posłów zarówno liberal
nych, jak i konserwatywnych, aż sześciu by-

cjonizmowi, oddając głosy na partję  pracy i łych ministrów skarbu: Lloyd Gecrge‘a, As-
. m o  1_____   i i 1 . . *ii1_* r> 1 i- _• * J_____£ . — PL„ML/wlfi-in*Aiui liberałów. Tow. Snowden występował 
podczas wyborów jako- gorący zwolennik 
wolnego obrotu, oraz niekrępowania go 
żadną reglam entacją i cłami ochronn-cmi. 
Słusznie tedy przewidywano-, że z budżetu 
Snowdena zniknie pozycja dochodu z cła, 
wprowadzonego przez Mackenna. ,

W  tym wypadku okazało się jednak, jak 
trudno w życiu gospodarczem trzymać się 
doktryny. Gdyby bowiem R ząd nie wzno
wił w  budżecie cła Mackenna i gdyby 
to  autom atycznie przestało  obowiązywać 
z dniem 1 m aja r. h. — przem ysł samocho
dowy Anglji, dotychczas chroniony przed 
konkurencją zagraniczną, znalazłby się w 
trudnej sytuacji, Zarówno przemysłowcy

quilth'a, Baldwin‘a, dwóch Chamberlain'ów 
i Roberta H om e's. Sytuacja niezbyt łatw a 
i odpowiedzialność bardzo wielka. Tow.

Bank Polski.

Snowden wywiązał się doskonale ze swego 
zadania. Nie jest -on mówcą efektownym; 
jednak gruntowny i doskonale opracowany 
referat sprawił wielkie wrażenie w  całej 
Izbie. Po ukończeniu dwugodzinnego pra
wie przemówienia, kiedy tow. Snowden, 
zmęczony nietylko przemawianiem, lecz 
bardziej jesizcze koniecznością trzymania się 
tak długo bez przerwy na chorych nogach 
ftow. Snowden przed kilkunastu laty, spa
dając z roweru, uszkodził sobie poważnie 
nogi), opuszczał się na swoje miej see przy 
pomocy Mac Donalda i innych ministrów—

* Podział akcjonarjuszów.
PAT. donosi: „Ostateczne zestawienie podziakj 

zap isów  na ajfej-e Banku Polskiego jeszcze nie 
gotowe, gdyż fli-efctóre pozycje nie są jeszcze *** 
zgodindonel z  Oddziałami, jednakże ostaiecz**® 
wynalci nic mogą się -już różnić znacznie od 4,r 
tyidiczasowych dianych.

Z ogólnej liczby miiUjowa akcji nabyły następ** 
jąoe grupy: banki 13,1%, «półdtaeliue kredyW**9 
1,2%, przemysł 38,3%' (-w tem pnaefTysł gómnófi** 
6,3%, htrtafay 5%', włókienniczy 9 7%, cukroiwto®- 
czy 6,5%, gorzatnijozy 2,2%, rakuczy 6,7%>‘, sT*** 
dykaty noAoe 0.7%!, kółka nołmcze 0,1 %„ (związki ̂  
mian 0,5%, różne spółdz, 0,8%. handel, transporty * 
ubezpieczenia. 10,4%. m tota igtnany 1.6%, koonuflak 
io  kasy oszczędności 0.4%, różni 1.6%, urzędnścf* 
wojskowi i  zawody wyrwo!one 23,6%, Skarb 1 

żkfftaiwi-ctóe terytorialne tak się prz-adsMwe**; 
dar-ma Kongresówka 673% , Gómy Śląsk 129®' 
Wielkopolska i Pomorze 10,7%', Małopolska 7,39»< 
Śła-sk Cieszyńska 1,4%, Kresf Wschodnie 13^*  

Liczba akcjooarj uszów wynosi 69.876 bez 
zapisów w Min, Skarbu, dotychczas jeszcze B*®' 
kowfi Pokkicsmi nie dostarczonej”.

Zestawienie to  raz  jeszcze w s k a z u j  
iż obszarnicy nie mają prawa zupełnie d  
reprezenitaioji w Radzie Banku. MoglibyJT 
trzymać jeden mandat tylko w tym wypady 
ku, gdyby go im ustąpił przem ysł z raCr 
wykazanego przez statystykę większego z* 
kupu akcji przez znajdujący się w  rę k ^ r  
obszarników przem ysł cukrowy’, gorzól01' 
n-iczy i rólniczy wogóle.

Natomiast wolne zawody, urzędnió^ 
wojskowi i wojsk, pracownicy powinni 
3 przedstawicieli w  Radzie, ponieważ 
siadają 23,6% ogółu akcji; pozatem  staty*^ 
tyka wykazuje, iż przedstawicielstwo 
proporcjonalnie do swego udziału w (SąjfJK 
sadi otrzymały banki, 13% bowiem 
uprawniać może jedynie do 1 mandatu, ^  
zaś do  trzech, jakie im dano.

Sprawy skarbowe
Oszczędności budżetowe*

Według dokonanych ostatnio -przez y  ^  
tralną Kasę państwową obliczeń w yd atk i 
ministracyjne w  budżecie (państwowy® g 
pierwszy kwartał r. b . zmniejszone zostały  
4% w  stosunku do sum preliminowanych

Bilety zdawkowe.
Wczoraj puszczono w obieg bilety * ^  

|  kawo wartości 1 grosza (z połówek 5



R O B  O T  N I K  środa,  7 m a ja  1924 r , 3

kp )' 5 groszy (z połów ek 10 mUjonów), oraz 
J^ c ja ln ie  w ydrukow ane bilety  po 10 i 50 gr.

a razie biletów  jednogroszowych wypusz- 
Cz°no 24 miliony sztuk, 5-groszowkych — 10 
*dljonów, 10-groszowydi — 1 miljon i 50-gro- 
^ W y c h  — 667 tysięcy sztuk.

W ypuszczone będą jeszcze bilety  w arto- 
20 groszy.
Pierwsze bilety groszowe pojawiły się już 

^zoraj w tramwajach.
Bilon niklowy.

, W sobotę otrzym ano now y transpo rt bi- 
niklowego 20 i 50 groszćwek, iktóre w y

siane  są w Wiedniu. Puszczenie w  obieg bi- 
metalowego nastąpi jednak dopiero pq 

‘dym aniu  całej potrzebnej ilości.

„Złoty" a „złotów ka".
, j. Nazwa nowej naszej w aluty wywołuje w 

*~angresówce pew ne nieporozum ienie, ponie- 
wiele osób nie odróżnia złotego od daw- 

„złotówki" (30 groszy), z tego pow odu Mi- 
lsterjum Skarbu wyjaśnia, iż 
. Z łoty zaw iera 9/31 części grama czystego 
*°ta i w  stosunku do przedwojennych m onet 
^ó&tw zaborczych pozostaje w  stosunku na- 
^Pującym:

1 z ło ty  =  37.49 kopiejkom rosyjskim,
1 zło ty  =  81 fenigom niemieckim,
1 złoty =  95.23 halerzom  austrjackim. 

j Z powyższego wynika, że zła ty  jest dwa 
Pół raza  więikszy od dawnej „złotówki". 

Przy sposobności zwrócić należy uwagę na 
^ tr z e b ę  większego szanowania banknotów 
 ̂Qł°Wych, niż to działo się z banknotam i mar- 
PWemi, ponieważ przy stabilizowanej walu- 
‘e Wypuszczane obecnie banknoty złotowc 
le będą zastępow ane przez banknoty w y t- 
ZeI w artości i z tego- pow odu nie będą wy- 

c°lywane bądź uzupełniane dalszą emisją.

D r o ż y z n a .
r z ą d  a  w a l k a  z  d r o ż y z n ą .

Kom itet ekonomiczny R ady M inistrów na 
tatniem  swem posiedzeniu postanow ił na ra- 
e nie likwidować nadzwyczajnego komisarja- 

u do walki z drożyzną, nie uregulował jednak 
Prawndeń tego urzędu. Istnieje zatem  urząd 

niewiadoma jednak jest jego kom petencja, 
tego powodu pełniący czasowo obowiązki 

^dzw yczajnego’ kom isarza naczelnik wydzia- 
u aProwizacyjnego min. spraw  w ew nętrznych 

Jan  Strzelecki, czując sw ą niemoc i nie
zręczność swej sytuacji, udał się do m inistra 

ubnera z prośbą o zwolnienie go z tego za- 
iczytnego, ale... papierowego urzędu.

Rząd obowiązany jest wyjaśnić swój sto- 
Pcl^ L . kom isariatu i dać m u odpowiednie 
k i 2°?aocnictwa. Uznawanie konieczności wal- 
tn is j .-^ y r-n ą  a jednocześnie pozbawianie ko- 
t2Vn • wszelkiego w pływ u i wszelkich 

n°ści jest prZykrą komedią.

CZY Z TEGO BĘDZIE MĄKA?
^ ‘eildolny Zarząd Gł. Urzędu żywnościo- 

j^k ? TOa °d  dn. 1 czerw ca otrzymać decyzję, 
°  ^kom unikow ano  organizacjom spożyw- 
aa  °Jky te j niedawno naradzie, w  sprawie 

k pa*rYWania organizacji spożywców w  mą- 
^  ' ednocześnie m a być rozstrzygnięta sp ra
ł y  prawidłowej działalności G. U. Ż. w tym 
có U®ku, aby mógł on organizacjom spożyw- 

Ui-taiCZaĆ taniej, niż pośrednicy

CUKROWNICY A SPOŻYWCY.
Jlje ^ rganizacje cukrowników odrzuciły żąda- 
tjj. , ° rganizacji spożywców co do pewnych 

Dnych ulg w spraw ie dostarczania im kon- 
Seutu cukru. Poniew aż przy obecnych w a

ha organizacje spożywców narażane są 
ty. straty, postanowiono zrzec się kontynuo- 

1114 akcji cukrowej.

PASEK NABIAŁOWY.
* O a t^ mo zw ‘ększonego dowozu jaj, ceny po
ty ,a '4 bez zmiany i wynoszą 8 groszy (144 
)Vj ' . 23 sztukę lub 1.440.000 mk. za 10 sztuk, 
do a °  oscdkowc sprzedawane jest po 7.500.000 
j% ó -500.000 mk., śm ietankowe od 8 do 9 mil- 

^  ™k. za kg. w sprzedaży detalicznej. Go- 
ęjaj “zicje się w handlu mlekiem. Mimo ofi- 

obniżki cen przez w iększe firmy mle- 
w. niektórych dzielnicach m iasta u- 

^Y m ują się w  dalszym ciągu wygórowane ce- 
ąj ’. Da co winny zwrócić uwagę w ładze admi- 
kje.ra^y)ne. Tak np. na stacji kolejki grójec- 
p j j  kwitnie handel mlekiem, prowadzony 

Przekupki dow ożące m leko z najbliż- 
okolic W arszawy. Mleko to  jest jesz- 

Co s,eraz sprzedaw ane po 600.000 mk. za litr, 
anowi oczywistą lichwę, (b.).

z n iż x a  c e n  t ł u s z c z ó w .
popat 0czynając od dn. 6-go maja W ydział za- 

Cę.jj T̂ v an ia  M agistratu m. W arszawy obniżył 
-  s tłuszczów: sadła t- mSro z  2.20 do 2 złotych 10
1.50*y ' s*°umy z 1.85 do 1.75 gr., otoczków z 
Vr s 0 t .20 i boczku z 1.90 do 1.85 gr. za kg. 

rzedaży detalicznej, (b.).

Na' ehde • r^nłtu mączno - zbożowym panuje 
Szycj)tlc' a spokojna. Ceny pozostają bez więk- 

p Zrnian' wykazując nieznaczne odchyle- 
8 i^Sj&nna raąka krajow a sprzedaw ana jest 

'Ud uo 825 tys. ifik. za kg., am etykańska 
J>Urt0 ■ 0 *^5 tys. mk. za kg. w sprzedaży 
^rCciyT Cj, aa  worki- Zwraca uwagę dłuższy 

r . k tóry  sięga obecnie 7 dni od chwili o

CENY MĄKI.

trzym ania towaru. Okoliczność powyższa s ta 
nowi w ielkie udogodnienie d la  nabywców. W  
okresie spadku m arki, m ąka by ła  dostarczana 
dopiero po uprzedniem  w płacen.u całej nale
żności. (b.).

CENY DETALICZNE A  CENY HURTOWE.
W skaźnik cen hurtowych od najwyższego 

napięcia drożyzny, w yrażającej się w 118% w  
stosunku do cen przedwojennych, spadł o sta t
nio do 108% cen przedwojennych. Tym cza
sem w skaźnik cen detalicznych, na k tórych  o- 
pierają się wyliczenia kosztów  cen utrzym ania 
wykazuje bardzo niew ielką różnicę: spadek z 
133 na 130%. Dowodzi to, iż zniżka cen hur
towych nie daje się wyczuwać w handlu de- ł  
talicznym, co jest w iną czynników rządowych, 
k tó re  nie Łnterwenjują w  tej sprawie,

KARY ZA LICHWĘ ŻYWNOŚCIOWĄ.
Kom. Rządu (wydział walki z lichwą) ska

zał za b rak  rachunków , nieujawnienie cen, o- 
raz nie stosowanie się do wywieszonych cen
ników znaczną ilość kupców  i handlarzy. Za 
brak rachunków  obłożono grzywną rodzinę 
Białowolskich Juljana, Hieronima, M ichała i 
Jana  handlujących nierogacizną, zam ieszka
łych w  Komanowie, pow. Tomaszów Lubelski 
po 500 zł. każdy. Za brak  cennika skazano n ie
jakiego Czesława M atysiaka w łaściciela skl. 
spożywczego, Polna 76 na 300 zł. grzywny. Na 
takąż sam ą karę  skazano Zacharjasza Friedm a
na, wł. skl. manuf., M arszałkow ska 58. Na 
grzywnę 250 zł. — Joska Szainbrota, wł. skl. 
spoż., Żelazna Brama 8. Na grzywny po 200 
zł. skazano czterech kupców, na grzywny po 
100 zł. — 16 osób, w  tern przew ażnie za lich
wę na chlebie i mące; na 120 zł. jedna osoba;
3 osoby po 70 zł. grzywny, 16 osób po 50 zł.;
2 osoby po  30 zł. i jedna na 20 zł. grzywny.

Święto 1 maja
na prowincji.

RADOM.
(Kor. własna).

Święto robotnicze obchodzono u  nas w  
tym roku  niezw ykle tłumnie. Już o godz. 9 
rano na Rynku zaczęli się gromadzić robotn i
cy z różnych dzielnic i koło 10-ej uszykował 
się parutysięczny tłum  z  doskonałą o rk iestrą  
związku garbarskiego i licznemi sztandaram i. 
Na czele niesiono, jak zawsze, sztandary  PPS. 
i Rady Zw. zawodowych, pozatem  w śród 
sztaridarów w yróżniały się: T. U. R., ^Zw. p ra
cowników Kasy Chorych i z W ytw órni broni.

P rzy  otw arciu pochodu z  M agistratu prze
mówił tow . Cełuó, prezydent m. Radomia, da
jąc zwięzłą historję w alk  proletarjatu  w  roku 
ubiegłym. Gdy pochód już m iał w yruszyć przy
była grupa komunistów i chciała narzucić na
szemu pochodowi swoje dyrektyw y, jednak 
odrzekliśmy, że my kierujem y m anifestacją i 
wspaniały, ogromny nasz pochód rozw inął się 
na ulicach Radomia; grupę warchołów  zupeł
nie niepotrzebnie rozproszyła policja, aresztu
jąc kilku ludzi.

Na placu 3-go m aja przem ówił to\y. Kel- 
les-Kr&uz, wyjaśniając znaczenie 1-go maja i 
naszych haseł, poczem jednomyślnie przyjęto 
rezolucję C. K. W.

Po południu w  sali k ino teatru  „Corso", 
odbyła się Akademja, k tó rą  zagaił tow. Kełles- 
Krauz, a wypełnili artyści miejscowi, zdoby
wając serdeczną wdzięczność przepełnionej 
sali.

Po Radomiu krąży  pogłoska, że tutejszy 
starosta p. Strzeszew ski m iał w yrazić w łaści
cielowi „Corsa” swe niezadowolenie, że ten 
udzielił sali na Akademję 1-majową; byłby to 
nowy dowód „tak tu  i bezstronności" p. Strze- 
szewskiego.

K om itet 1 majowy w yraża wszystkim, k tó 
rzy się przyczynili do powodzenia obchodu 
serdeczne podziękowanie, w  szczególności 
zaś: kw estarzom  i kw estarkom  zbiórki, o rk ie
strze Zw. garbarskiego, milicji robotniczej, 
właścicielowi sali „Corso za bezinteresow ne 
udzielenie sali i artystom  za udział w  A kade- 
mji. R.

Na pochód dem onstracyjny w Bostyniu 
(pow. Łuniniecki) napadła policja miejscowa, 
odbierając siłą sztandar robotnikom  i przy 
pomocy bagnetów  pochód rozpędzono.

Na skutek interw encji tow . posła Wolic
kiego u starosty Cybulskiego i kom endanta 
policji powiatowej nadkom isarza Sarneckiego 
spraw ę zlikwidowano bez żadnych następstw  
na miejscu; winnych policjantów  w ładze przy
rzek ły  ukarać.

WOŁOMIN.
(Kor. właisna)#'

Po raz pierwszy proletariat Wołomina uro
czyście w dffl. 1 maja r.b, obchodził swojo ^ ię to  
Pracy. Nastrój w mieście świąteczny; wszystkie 
fabryki, prócz huty udziałowej, nieczynne. Od sa
mego rana odbywała się zbiórka ma rzecz T.U.R.

O godz. 10 rano wyruszył pochód z orkiestrą 
i nowym sztandarem PP-S. na czele, W pochodzie 
brało udział około 2 tysięcy osób. O godz. 11-ej 
na rynku odbył się wiec, na którym o święcie rał- 
jowiem przemawiali tow, tow, Stopnścki i Pry liński 
Rezolucję CK.W. przyjęto jedniomyślme. Porządku 
strzegła milicja P.P.S. Ani pochód, ani więc nie 
został przez nikogo zakłócony.

Po południu odbyła się uroczysta akademja w 
Domu Ludowym, urządzona staraniem miejscowe
go T.U.R-a, i

BŁONIE.
(Kor. własna).

Obchód 1 maja wypadł wspaniałe, Z przód1 loka
lu związków zawodowych ruszył pochód na rynek, 
gdzie zebrało się przeszło 2.000 robotników Prze
mawiał tow. Targoński o święcie majowem, na
stępnie tow. Rosiak mówił o znaczeniu zw. zawo
dowych, apelując ido zebranych, aby wstępowali 
w szeregi związków.

Po odczytaniu rezolucji, która' została przyję
ta przez afclaimaiaję, pochód mszył z powrotem pnzod 
lokal Związku, gdzie został rozwiązany.

Odbywała się zbiórka na T.U.Ri.

Curiosum językowe.
W kilku pismach pojawiło się ogłoszenie urzę

dowe, zaczynające się od słowa:
AWIZO

(co ma znaczyć zawiadomienie), a donoszące o o- 
gloszeniu konkUrsKi na dostawę ^arerśdacyjną" (!?) 
mięsa i słoniny. ,Tto „arendacyjne awfeo" podpisał 
kierownik rejonu in ten den tury mjr. Roman Bro- 
dowrfki

M W ***** ***■

PIŃSK.
(Kor. własna).

P roletariat m iasta Pińska i okolic potężną 
manifestacją uczcił godnie św ięto prący.

Od rana patrolow ała po mieście milicja 
ludowa. Olbrzymi, przeszło 7-tysięczny po
chód, z 12 sztandaram i i m nóstwem  transpa
rentów , ze sztandarem  P P S  i Rady Związków 
zawodowych na czele przeszedł p rzez główne 
ulice m iasta na  Rynek.

Pieśni rewolucyjne na przem ian śpiew a
ne w  4-ch językach, przeryw ano raz po raz 
okrzykami na cześć socjalizmu i partji PPS.

Na Rynku wiec zagaił tow. poseł Dzięgie- 
lewski, następnie przem aw iali tow. poseł Wo
licki w  języku polskim, tow . tow. Molec, Fin
ko i Kielczewski w  języku żydowskim, rosyj
skim i białoruskim.

Po raz pierw szy w  pochodzie majowym w 
Pińsku brały udział delegacje chłopskie ze 
sztandarami.

W ieczorem odbyła się uroczysta A kade
mja w miejscowym tea trze . P rzez cały  dzień 
zbierano pieniądze na T. U. R.

W ładze adm inistracyjne zachowały się w  
Pińsku poprawnie,

W ybory
ćo W  Kasy M  w MM  Woli.

(Tel. własny).
Do Rady w  grapie ubezpieczonych lista 

p .  P. S. i Klasowych Związków zdobyła 18 
mandatów, N. P. R. — 6, Ch.-D. — 5, Żydzi— 
i  mandat.

Komitet P. P. S.

Strajk aptekarski
Pomimo przeprow adzenia inspekcji ap tek  

przez insp. farm aceutycznego Kom isarjatu rzą
du Zahrta, k tóry  skontrolow ał przyrządzanie 
lekarstw , siłom niefachowym nie zabroniono 
pracow ać w  ap tekach  i  nadal.

W czoraj o godz. 12 w  południe rozpoczę
ła się konferencja porozum iewawcza u głów
nego inspektora pracy p. K lotta między p rzed
stawicielami strajkujących pracow ników  i w ła
ścicielami aptek. Reprezentanci tych o sta t
nich oświadczyli, że nie mają dostatecznych 
pełnom ocnictw  i wobec tego proszą o odro
czenie konferencji. P. inspektor K lott konfe
rencję odłożył.

Zarząd Kasy Chorych ze swej strony ró 
wnież zw rócił się do Związku pracowników- 
farm aceutów  z propozycją odbycia wspólnej 
konferencji. Związek potrak tow ał tę  propo
zycję przychylnie, ale term in konferencji nie 
został jeszcze ustalony.

* *
&

Zrzeszenie polskich pracow niczych Zw. 
Zaw. Rzplitcj Polskiej obejmujące Związki 
pracowników przemysłu, biurowości i handlu 
w Sosnowcu, w  K atowicach, w W arszawie, w 
Krakow ie i w Lublinie, Zw. kobiet p racują
cych w  handlu, przem yśle i biurowości, Zw. te 
chników, drogistów, buchalterów , inżynierów 
elektryków , oraz komisja porozumiewawcza 
Zw .pracowników bankow ych i ubezpiecze
niowych Rzplitej Polskiej, pracow ników  miej
skich, nauczycieli szkół średnich i farmaceu- 
tów -pracow ników  — w ydały odezwę, w k tó 
rej w  zw iązku ze strajkiem  pracowników ap
tekarskich  stw ierdzają swą solidarność ze 
strajkującym i w  obronie swych praw  ap teka
rzami i wzywają sfery miarodajne do zmusze
nia właścicieli ap tek  pryw atnych oraz Zarzą
dy Kasy Chorych do natychm iastowego 
wszczęcia przerw anych pertrak tacji oraz do 
zakazania w prow adzania na  miejsce stra j
kujących funkcjonarjuszów — osobników  nie
wykwalifikowanych i służby, co w  przygoto
waniu lekarstw  grozi zdrowiu i życiu szero
kiego ogółu.

Jjibljoteki robotnicze.
W  Ameryce Północnej w  każdem  mieście, 

gminie, w  każdej naw et osadzie musi być bi- 
bljoteka publiczna.

Bibljoteki te m ieszczą się nie w  dziurach
1 norach przew ażnie jak np. w  kra ju  Polaków, 
ale w bardzo okazałych budynkach, praw ie 
pałacykach, specjalnie na ten  cel budowanych.

Tam m iasta konkurow ały naw et z sobą—• 
kto  piękniejszy u siebie w ystaw i gmach dla 
bibljoteki.

/  — Ha, co kraj — to obyczaj.
Am erykanie dumni są ze swych bibljotek, 

zrozumieli już dawno, że one to w łaśnie w 
pierwszym rzędzie są źródłami kultury. Tam 
państw o i gminy utrzym ują i opiekują się bi- 
bljóteką — u nas W arszaw ska Bibljoteka P u
bliczna żyje z tego — „co łaska . Gorzej jesz
cze przedstaw ia się spraw a i na prowincji.

A jak w yglądają bibljoteki robotnicze?
W śród robotników, młodzieży i dzieci ro 

botniczych — jest w ielkie i niezaspokojone 
pragnienie książki. Praw da — istnieją bibljo
tek i przy różnych związkach i instytucjach ro 
botniczych, ale w szystkie praw ie zorganizowa
ne nieum iejętnie, wadliw ie, bezplanowo. J a k 
że często bibljotckarzam i są, co praw da, lu 
dzie dobrej woli, nie m ający jednak zielonego 
pojęci* ani o książce, ani o bibłjotece — a już 
zupełne tum any w zakresie znajomości psy
chologii czytelników i organizacji czytelni
ctwa.

Aby tem u zaradzić, aby tę bardzo ważną 
lukę w ypełnić T. U. R. wspólnie z W ydziałem 
społeczno - wychowawczym Związku robotni
czych spółdzielni, zorganizowały 2-dniowy 
kurs dla bibljotekarzy.

K urs ten  odbył się dn. 3 i 4 b. m. Przy
jechało 6 delegatów  z robotniczych spółdziel
ni, 2 delegatki z W arszawskiego Stow. Spot.,
2 delegatów  oddziału T. U. R. z Sosnowca t 
P io trkow a i przedstaw icielka oddziału W ar
szawskiego T. U. R.

Program  kursu obejmował:
1) Organizację bibljotek, 4-godz. wykład

— ob. Czerwijowski.
2) Semmarjum bibljotekarskie, 2-godz. 

wykł. — ob. M uklanowiczówna.
3) Rola bibljotekarza w  p racy  oświatowej

— tow. poseł Czapiński.
N adto słuchacze zwiedzili W arszaw ską 

Bibljotcikę Publiczną, Bibljotekę Sejmową i 
w ystaw ę obrazów  w  Tow. Zach. Sztuk P ięk
nych.

Nie będą tu  pisał spraw ozdania z piękne
go i bardzo interesującego w ykładu ob. Czer- 
wijowskiego — zaznaczę tylko, t e  wszyscy 
ośw iatow cy z w ielkim  pożytkiem  dla siebie 
powinni go wysłuchać.

Seminarjum bibljotekarskie, na  którym  
słuchacze' przerobili kilkanaście ćwiczeń, 
w prowadziło ich w  technikę, dało system  i 
rozw iązało w iele trudności.

W ykład zaś tow. Czapińskiego otw orzył 
przed nimi — jako bibliotekarzam i, szerokie 
perspektyw y. W skazał metodę pracy i dał 
wiele cennych praktycznych w skazówek.

Kurs krófckiem przem ówieniem  zam knął 
tow. senator Kopciński. Kurs ten  uważam za 
bardzo ważny i pożyteczny czyn w  pracy o- 
światowej T. U. R.

Dziwny mi się tylko wydaje brak  dele
gatów na kursie z bibljotek robotniczych w 
W arszawie. Czyżby tych bibljotek nie było? 
A może ci bibljotekarzc i bibliotekarki — tacy  
ju t wykwalifikowani, że im tak i kurs nie po
trzebny?

N iestety!
Znam te bibljoteki, wiem w  jakim są po

rządku, jak prosperują i jak m izerną ro lę speł
niają w  pracy  oświatowej.

S. A. R.

M anii!! łaiai 
iewiiza z 'H I  I

Wczoraj w nocy w więzieniu wpjskowen przy 
"ul Dzikiej wla'dze wykryły zamieszany rzekomo 
zamiar ucieczki uwięzionych łam WŁeczonkiewśjcza 
i Bagińskiego Władze więzienne o pLanic ucieczki 
dowiedzieć się miały poufnie od ondynansa Bagiń
skiego. Przybyła do więzienia policja dokonała re
wizji w celi skazanych na karę śmierci W. i B., 
gdzie znalazła nabite dwa rewolwery. Podobno 
przy dalszych dochodzeniach wykryto również i  o. 
sobę, która broń tę dostarczyła.

Około godz. 5 rano wobec stwierdzanego, we
dług informacji policji, faktu planowanej praez 
W i B. ucieczki — iwładze przewiozły obu pod 
eskortą do Cytadeli.

Z dalszych szczegółów śledztwa okazało się, 
te  u Bagińskiego rewizja rewolweru nie wykryła, 
natomiast jeden rewoiWer wykryto przy Wieczor
kiewiczu, drugi zaś przy areszt ancie, skazanym za 
bandytyzm, który jakoby pozostawać miał w zmo
wie z Wieczorkiewiczem a Bagińskim.

O godz. 3 w nocy w okolicy więzienia widzia
no krążący samochód

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne
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Obrady
Sesja pierwsza

i

Na pierwszem poświątecznem posiedzeniu 
Senatu, odbytem wczoraj, załatwiono następu
jące sprawy:

przyjęto bez zmian ustawę uchylającą od
rębną dla wojskowych ustawę o zmianie na
zwisk;

przyjęto ustawę rozszerzającą na Górny 
Śląsk wszystkie ustawy i rozporządzenia w 
sprawach wojskowych.

ratyfikowano trak ta t handlowy i nawiga
cyjny z Finlandją oraz trak ta t z Wielką Bry- 
tamją;

zapowiedziano Sejmowi zmiany w usta
wie o pracy młodocianych i kobiet;

Kronika 
parlamentarna

AFERA LANDSBERGOWSKA.
W związku z obradami sejmowej komisji 

komunikacyjnej, prezes dyrekcji wileńskiej, 
inż. Landsberg, zgłosił prośbę o zwolnienie go 
ze służby. Dymisja ta ma być przyjęta.

Jednocześnie głośny wspólnik głośnego p. 
Landsbcrga, p. Jakób Cyiyński, który miał 
monopol na dostawy kolejowe i eksploatację 
lasów państwowych w dyr. Wileńskiej, wyje
chał do Anglji — rzekomo w celach znale
zienia nowych dostaw zagranicznych, ponie
waż dostawy krajowe mogą być obecnie mniej 
korzystne.

Lecz nagły wyjazd p. Cyryńskiego utru
dnić może śledztwo w sprawie gospodarki p. 
Landsberga i regulację zobowiązań z tytułu 
zawartych z Rządem umów.

Sprawa ta domaga się wyjaśnienia.

MINISTER 'TYSZKA KAPITULUJE PRZED 
P. LANDSBERGIEM.

Na początku wczorajszego posiedzenia Ko
misji komunikacyjnej przewodniczący pos. 
Bartcl złożył następujące sensacyjne oświad- 
czcnic: »

Wczoraj o godz. 17-ej p. Minister Kolei, 
inż. Tyszka, zawiadomił mnie telegraficznie, 
żc po zapoznaniu się z „obowiązującemi prze
pisami" nic widzi możności utrzymania swego 
c świadczenia, złożonego na rannem posiedze
niu, a odnoszącego się do osoby p. Landsber- 
ga. Pan Minister cofa to oświadczenie i pro
si o powiadomienie o tej swej nowej decyzji 
Komisji komunikacyjnej. Pan Minister mnie
ma, że p. Landsberg sam .zażąda urlopu, a gdy
by tego nie uczynił, to p. Minister przyśpieszy 
przyjęcie jego dymisji.

(Ministra, który w taki sposób zmienia 
swoje oświadczenia, niepodobna traktować po
ważnie. Zresztą mamy wrażenie, że w tej 
sprawie jedynym „obowiązującym przepisem" 
w oczach p. ministra Tyszki są jego koleżeń
skie stosunki z p. Landsbergiem i chęć „rato
wania" go za wszelką cenę).

Z KOMISJI KOMUNIKACYJNEJ.
Budżet Dyrekcji Poczt i Telegrafów.
Wczoraj Komisja komunikacyjno - budże

towa rozpatrywała budżet generalnej dyrek
cji poczt i telegrafów.

Referent pos. Romocki zaproponował pod
wyższenie niektórych pozycji w dziale docho
dów i w dziale rozchodów, które komisja za
akceptowała. Ogólna suma budżetu w roz
chodach została podwyższona do 82.963.415 
zł., w rozchodach do 68.500.934 zł.

Przy paragrafie, traktującym o znaczkach 
pocztowych, mówcy zwrócili uwagę na brak 
odpowiedniego opracowania pod względem 

' estetycznym znaczków pocztowych obecnie 
wydanych, przy tej okazji poruszając kwestję 
zarządzenia Dyrekcji Poczt co do wymiany 
dawnych znaczkpw pocztowych na znaczki o- 
bccnie mające -kurs, a mianowicie: w myśl te 
go zarządzenia urzędy pocztowe są obowią
zane, wymienić tylko partję dawnych znacz
ków' ’ conajmniej po 10 sztuk, mniejsze zgłosze
nia nic są uwzględniane.

W dyskusji zabrał głos Gen. Dyrektor 
Moszczyński, przyczem wskazał, że znaczki 
obecnie wypuszczone noszą charakter tymcza
sowy, zostały wypuszczone w warunkach wy
magających pośpiechu, zaś co do zarządzenia 
wspomnianego zapowiedział, że ulegnie ono 
zmianie w tym kierunku, że do dnia 15 b. m. 
będą uwzględniane przez urzędy pocztowe 
tylko zgłoszenia po 10 sztuk dawnych znacz
ków', zaś po 15 do końca b. ta. — poniżej tej 
ilości.
Skandaliczne źródło pozabudżetowych sum.

W dziale II — wydatki, § 18 „koszty ru
chu zagranicznego" przedstawiciel Najw. Izby 
Kontroli Państwa w czasie dyskusji podniósł, 
że Generalna Dyr. Poczt i Telegrafów winna 
jest za przeszłe lata obcym państwom za tran
zyt pocztowy, telegraficzny i telefoniczny bli
sko 5 i pół miljona fr. zł. Na rachunek Itego 
długu w roku bież. Gen. Dyr. wypłaciła 230 
tysięcy dolarów, a mianowicie — jak zazna
czył referent Gen. Dyrekcji — z sum pozabu
dżetowych. Na zapytanie członków komisji, co 
i o są za sumy, gen. dyr. poczt i tel., p. Mosz
czyński wyjaśnił, że sumy te powstały z różni
cy kursu dolarów, nadsyłanych do kraju przez 
emigrantów z Ameryki, jak również od pobie
ranej za przekazy prowizji w wysokości 2.5%. 
(Działo się to wogóle w ten sposób, że za prze-

Senatu*
Posiedzenie 54.

odesłano do komisji prawniczej ustawę o 
poczcie, telefonie i telegrafie;

wreszcie przyjęto bez zmian ustawę o po
mocy państwowej na odbudowę budynków 
zniszczonych lub uszkodzonych -wskutek dzia-. 
łań wojennych.

Z całym tym porządkiem dziennym Senat 
„uporał się" w półtorej godziny. Wszystkie 
uchwały zapadały bez dyskusji po apatycznym 
wysłuchaniu referentów.

Następne posiedzenio wyznaczono na dzień 
14 b. m.

kazane z Ameryki dolary wypłacano adresa
tom w markach polskich nie podług kursu do
lara w dniu wypłaty, lecz po kursie wcześniej
szym, a zatem zawsze o wiele niższym, na co 
zwracaliśmy niejednokrotnie Uwagę na łamach 
„Robotnika". (Przyp. sprawozd.).

Tow. pos. Kuryłowicz w ostry sposób na
piętnował tego rodzaju postępowanie, uważa
jąc je za niedopuszczalne ze strony Państwa, a 
krzywdzące dotkliwie najbiedniejszych oby
wateli.

Dalszy ciąg posiedzenia w czwartek dn. 
8-go b. m.

W uzupełnieniu wczorajszego sprawozda
nia z Komisji komunikacyjnej zaznaczyć nale
ży, iż została przyjęta poza innemi już poda- 
nemi również następująca rezolucja pos. tow. 
Kury łowicza:

Sejm wzywa Min. Kolei Żel., aby jeszcze 
w tym roku kalendarzowym wprowadziło do
datki nocne dla pracowników kolejowych.

Z KOMISJI SKARBOWEJ.
Sprawa paszportów.

Sejmowa Komisja Skarbowa pod przewodnic
twem pmła Byrki przystąpiła db trzeciego czybar 
ria ustayry o opłatach paszportowych. Jak wiado
mo, projokft tej ustalwy, przedłożony iprzez posła 
Rozmaróna, a przyjęty, przez Komisję w draftu 2 b. 
m., przewidywał opłatę 30 złotych za paszport za
graniczny., Na dtósiejsrem pasjedzeniu projekt u- 
pajdł, zastały natomiast przyjęte dwie rezolucje, 
z których jedna wzyiwta Rząd do zniesienia kontyn
gentu paszportów ulgowych, co należy rozumieć 
w ten sposób, że zgłoszenia na paszporty ulgowe 
mogłyby być szerzej uwzględnianie, oraz drugą re
zolucję, wzywającą Rząd do zwolnienia qd opłat 
paszportowych osób, wyjeżdżających w postruikiiiwtar 
niiu pracy.

Ponadto Komisja przyjęła w drugiem i trze
ci om czytaniu projekt ustawy o rozciągnięciu mocy 
ustawy o epółdzielniiach na Górny Śląsk, oraz w 
dalszym ciągu rozpatrywała ustawę o podatku od 
piwa. Przyjęto diafezć artykuły dio U włącznie.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Z SENACKICH KOMISJI.

Senacka Komisja spraw zagranicznych i wnj- 
skoiwych przyjęła projekty ustaw o ratyfikacji trak
tatów: handlowego 5 nawigacyjnego pomiędzy Pol
ską a Finlandją — referat otnzymiał dlr. Biały, 
oraz takiego samego traktatu pomiędzy Polską a 
Zjeidnoczomem Królestwem Wielkiej Brytanii—re
ferentem został dr. Buzek.

Ponadito Komisja uchwaliła zapowiedzieć zmia
ny w projekcie ustawy o podstawowych obowiąz
kach i prawach oficerów polskiej marynarki wo
jennej -

Po zakończeniu posiedzenia odbyła się poufna 
wymiana zdań w sprawie stosunku do Ligi Naro
dów oraz w sprawie ostatnich pn-zemówień Prezy
denta Woij ciechowisklitego w Poznaniu.

Kronika polityczna.
USTAW A O OCHRONIE LOKATORÓW.

Newa ustawa o ochronie lokatorów za
cznie obowiązywać z dn. 1 czerwca b. r.

NOWY WOJEWODA ŚLĄSKI.
Postanowieniem z dnia 6 maja r. b. p. 

Prezydent Rzeczypospolitej zamianował p. 
Mieczysława Bilskiego, dotychczasowego wo
jewodę kieleckiego, wojewodą śląskim. (PAT).
DYMISJA P. TENNENBAUMA NIE PRZY

JĘTA.
Jak  się dowiadujemy, dyrektor depart. 

Min. Przemysłu i Handlu p. H. Tennenbaum 
otrzymał w dniu wczorajszym oficjalną odpo
wiedź w sprawie jego prośby o dymisję. Mini
ster przemysłu i handlu nie przyjął dymisji 
zgłoszonej w związku z pertraktacjami gdań
sko - polskiemi. Dyr. Tennenbaum pozostaje 
więc na swem stanowisku.

BANKI SIĘ CHWIEJĄ.
W sferach finansowych Warszawy krążą 

uporczywe pogłoski o zachwianiu się kilku 
banków, powstałych podczas wojny, a które z 
chwilą ustabilizowania się waluty utraciły głó
wną podstawę swej egzystencji.

W SPRAWIE PODATKU PRZEMYSŁOWEGO.
Premjer Grabski konferował wczoraj z przed

stawicielami izb handlowo . przemysłowych Lwo
wa, Krakowa, Katowic i im. miast, którzy przybyli 
z senatorem Adelmanem na czele.

Delegacja złożyła premierowi wyrazy uznania 
z powodu przeprowadzenia reformy walutowej, na
stępnie zaś przedstawiła mu szereg postulałby, do
tyczących ulg w  podatku przemysłowym, prosząc 
o nic stosowanie kar w wypadkach usprawiedli

wionego niedotrzymania terminu oraz o względy 
przy waloryzacji świadczeń, specjalnie przy opła
tach za Koisy Chorych.

Premjer Grabski, odpowiadając delegacji, o- 
świa.dczył, że nie może odroczyć terminu zeznań 
o podatku przemysłowym. Co zaś daT reszty życzeń, 
przyrzekł je rozpatrzeć.

*

Dn. 5 b. m. p. minister przemysłu i handlu 
przyjął na audiencji przedstawicieli Izb Handlowych 
Lwowa, Krakowa, Katowic i Brodów. Delegaci 
Izb przedstawili ministrowi 'ciężkie położenie go
spodarcze południowy oh województw Państwa i o- 
mówili sposoby ożywienia Puchu przemysłowego.

ETATY DLA WOJEWÓDZTW I STAROSTW.
W celu ustalenia różnicy pomiędzy przyzna

nymi etatami dla województw i starostw na role 
1923/24, a faktycznie zajętymi etatami iw dniu 1 
stycznia r. b. Min. Spr, Wewn. wydiało poleceni® 
wszystkim wojewodom przedłożenia wykazów prze
widzianych etatów i faktycznie zajmowanych (v)«

*  *  
*

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyj*! 
wczoraj ministra spraw wojskowych, gen- 
Władysława Sikorskiego, z którym odbył na* 
radę w sprawie budżetu armji oraz administra
cji wojskowej.

TELEGRAMY.
K o n fe r a n c fe  pr»emjer©w k o a licy jn y ch .

SPOTKANIE MUSSOLINIEGO 
Z POINCARE.

R zym , 6 maja. (PAT-). W  kołach ofi
cjalnych nic zaprzeczają wiadomościom 
prasy francuskiej o blaskiem spotkaniu Mus
solini ego z Poincare. Celem spotkania mia
łoby być omówienie pewnych różnic zdań 
między Francją i Włochami oraz uzgodnie
nie zasadniczo wspólnego poglądu na spra
wę długów międzysojuszniczych. Miałaby 
też być poruszona sprawa ewentualnej 
współpracy francusko - włoskiej na  prze
widywanej ogólnej konferencji premjerów.

KONFERENCJA THEUNISA 
Z MUSSOLINIM.

R zym , 6 maja. (PAT.). W  tutejszych 
kołach politycznych panuje przekonanie, 
że przed spotkaniem Mussolini eg o z Theu- 
nisem, które wyznaczone zostało na 18 m a
ja, nie będzie poczyniony żaden nowy krok, 
dotyczący zagadnień europejskich. Narady 
włosko - belgijskie uważane są jako wstęp 
do ogólnej konferencji prem jerów państw

sprzymierzonych, przewidywanej na począ
tek czerwca. W edle tych samych przewidy
wań, po tej konferencji miałaby nastąpić 
ogólna międzynarodowa konferencja z U- 

j działem Stanów Zjednoczonych.

EKONOMICZNA BLOKADA NIEMIEC.
Paryż, 6 m aja. (P. A. T-). — Kores- 

pendent ,,Temps‘a “ z Genewy donosi, $  
1 wiadomości, pochodzące z Anglji, o tern, że 

Lidze Narodów miałoby być powierzony 
ewentualne zorganizowanie ekonomiczno! 
blokady Niemiec, w celu zmuszenia ich do 
wykonania programu, zawartego w  rapor
tach rzeczoznawców, wywołały w (kołach 
Ligi Narodów pewne zdziwienie, gdyż ark 
16 paktu lig i, przewidujący możliwość 
blokady, nie może, zdaniem tych kół, mi#c 
w tym wypadku zastosowania*. A rt. 16 pak
tu Ligi Narodów przewodu je blokadę eko
nomiczną jedynie wł stosunku do państw#; 
kltóre podczas wojny okazuje pomoc iedn*l 
ze stron walczących.

W ybory  do  p a r la m e n tu  R z e s z y .
Berlin, 6 maja. (PAT.) Urzędowy, nie 

ostateczny, wynik głosowania do parlamen
tu niemieckiego przedstawia się następują
co: socjaliści uzyskali 100 mandatów, cen
trowcy 65, niemieccy nacjonaliści 96, komu
niści 62, bawarska partja  ludowa 32 man
daty. Ogółem Ustalono dotychczas 471 m an
datów. Ciekawą jest rzeczą, że mniejszości 
narodowe uzyskały tylko 133.628 głosów.

W YNIKI URZĘDOW E ZA 12 DNI.
W iedeń, 6 maja. (PAT.). „Neuc Freie 

Presse" donosi z Berlina, że Urzędowe o- 
głoszenie wyników wyborów nastąpi dopie
ro za dni 12. W tedy dopiero posłowie przy
stąpią do utworzenia frakcji. Prezydentem 
izby będzie socjaldemokrata, socjaldemo
kraci bowiem będą liczebnie najsilniejsi w 
nowym rcichstagu,
PRAW IE 30 MILJDNÓW  GŁOSOWAŁO.

Berlin, 6 maja. (P. A. T.). i— Ogólna 
ilość złożonych do urn wyborczych głosów 
wynosi 29 miljonów 319 tys. 500.

POLACY N IE  ZDOBYLI ŻADNEGO 
MANDATU.

Królewiec, 6 maja. (P. A. T.). — Przy 
wyborach do parlam entu Rzeszy na  tery- 
torjum Prus Wschodnich Polacy otrzymali 
13,177 gł. (0 m andatów ). Liczba głosów pol
skich w  Prusach Wschodnich wzrosła w 
porównaniu do wyborów poprzednich o 
1000 głosów z górą, a jeżeli doliczy się je
szcze głosy mazurskie, wówczafe liczba gło
sów polskich wzrosła o 3 tysiące. W  wy
borach w m. Królewcu zaznaczyć należy, 
że głosów polskich oddano w tern mieście 
321, zaś przy wyborach poprzednich odda
no tylko 3 glosy polskie.

Berlin, 6 maja. (PAT.). W edług do
tychczasowych wiadomości, mniejszościom 
narodowym w Niemczech nie udało się przy 
wyborach wprowadzić swego przedstawicie
la do parlaln/enlu Rzeszy- Polacy na listy 
mniejszości głosowali w wielu okręgach, 

nie mówiąc o W estfałji i Prusach. Jednak 
w żadnym okręgu Polacy nie uzyskali 60 
tys. głosów, niezbędnych da wyboru posła 
i do korzystania z listy państwowej. Na 
Górnym Śląsku, gdzie liczba głosów pol
skich jest największa, wynosi ona tylko 
48.261.

SYTUACJA POLITYCZNA.
Berlin, 6 maja. (P. A. T.). — ,,Vor- 

warts" donosi, że rząd Rzeszy zamierza 
zwołać posiedzenie Reichstagu możliwie

najprędzej i w  każdym razie nae późni#!' 
jak 20 m aja. Przód posiedzeniem Reichsta
gu rząd obecny złoży swą dym isję na  rec® 
prezydenta Eberta. Ze względu na r e z u l t a 
ty wyborów, utworzenie nowego gab inet 
napotykać będzie na wielkie trudności. ^  
dabym wypadli u nasuw ają się dwie m o ż l i 
wości; utworzenie gabinetu centrowego W 
gabinetu prawicowego. W  każdym  fazj® 
sprawa tworzenia gabinetu przeciągnie 
bardzo długo.

Berlin, 6 m aja. (P, A- T  ). — (Więk
szość rządowa pod ha'slem wypełnienia 
bowiązań traktatowych wprawdzie jeszeż? 
istnieje, ale rozporządza tylko 20 —- ^  
głosami przewagi. Sytuacja rządu  będz> 
bardzo trudha, zwłaszcza; że m ają  oT  
przedłożone {parlamentowi do uchwaleo1 
projekty ustaw, m ających za zadanie 
konanie uchwał rzeczoznawców. Niektof 
ż tych ustaw  będą wymagały % głosów dl 
ich uchwalenia. Stronnictwa prawicowe 
komunistyczne oświadczyły w czasie kajj^ 
panji wyborczej kilkakrotnie, że będą $ 0' 
sowały przeciw wykonaniu uchwał rzecż0'  
znawców, jest więc niemal wykluczone. ^  
by stronnictwa te  zmieniły stanowisko, 
parlam ent przystąpi do dyskusji nad 
sprawami.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż, 6  m aja. (P. A . T.L — Dziefl®^ 

ki paryskie stwierdzają, że wybory . 
mieckie przyniosły zwycięstwo p artj0 . 
skrajnym  ze szkodą partji, nadtrojonYL 
pojednawczo. Prasa1 uważa naogół, że j#® 
Niemcy nie wypowiedziały się wyraźni# 
rzecz odwetu, to w każdym  razie p o s ta l^  
wiły trwać w ukrytym oporze. ,,'Mab 
przewiduje, że jeśli naw et Reichstag 
jął sprawozdanie rzeczoznawców, to jj-L. 
nak ogólne oporne zachowanie się 
zobowiązań traktatu będzie nadal 
ciążyć nad urzędową polityką przyszły „ 
rządów niemieckich. Organy lewicy i sfor,  ̂
nej lewicy podkreślają jedynie pof®—̂  
skrajnych nacjonalistów.
O PIN JA  O FIC JA L N E J AG ENCJI 

G IELSK IEJ.
Londyn, 6 m aja. (P. A. T.). — 

wyraża przekonanie, że wybory niemi#®Lj 
nie mogą się przyczynić do znaczniej®^ 
zmiany sytuacji w stosunku do sprawo*** 
niai rzeczoznawców oraz, że większość ń 
woobranych posłów przyjmie propozY 
Davesa.

la fa i« g  r o s y j s k o - n ie m ie c k i .
nież Radek-Sobelsohn, który jedzie do tyze

-  -  -
ODJAZD KRE5TINSKIEGO ODŁOŻONY.

Berlin, 6 maja. — (P. A. T.). Poseł so
wiecki w Berlinie, Krestinskij, odłożył do po
niedziałku projektowany wyjazd do Moskwy* 
pragnąc doczekać się powrotu Stomoniakowa 
z Londynu. Dzienniki, upatrują w tem ozna
kę pewnego odprężenia sytuacji.

LIKW IDOW ANIE M IS JI HANDLO
WYCH. x

Berlin, 6 maja. — (P. A. T.]. K restin
skij odroczył swój wyjazd do środy. Do 
Berlina przybył jak donoszą pisma, rów-

ciynu. „Nakanunie" donosi, że vrsXT5. * 
urzędy handlowe sowieckie w Niemcz®#*^, 
więc: oddziały W niesztorgu w , 
Hamburgu i Królewcu zostały zarnk0* 
W szystkie tranzakcje handlowe zostałY-^jj 
rwane. Transporty towarów rosy! 
przeznaczone dla Niemiec zostały z<r 
mane na granicy rosyjskiej. ZawieszoiL ^  
stał również niemiecko - rosyjski . 
zbożowy. Sowieckie przedstawicie ^  
handlowe w Berlinie otrzymało <P°)? 
cześciowei likwidacji swoich biur. J c
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Dosiada na A H A  wszelkie książki.
* więc: spółdzielcze, naukowe, -beletry

styczne, oraz

książki techniczne
niezbędne dla spółdzielni, 

^m ówienia ustne, pisemne i telefoniczne 
*%tatwiane są  szybko i' dokładnie. 

Przy zamówieniach większych 
ilości —

odpowiedni rabat.

d ow iązan ia  powzięte już poprzednio 
fcrzez rząd sowiecki względem kupców nie- 
^•eckich będą wypełnione.

a r e s z t o w a n i .
. Berlin, 6 maja. (P. A. T-). — Z liczby 
*-miu osób, aresztowanych przez policję
*  rośyjskiem przedstaWicielstwie handlo-

i odstawionych do sędziego, ten ostat- 
*** utrzymał w mocy rozkaz aresztowania w 
stosunku do  pięciu, dwie zaś pozostałe oso- 
"Y wypuścił na wolność.

Berlin, 6 maja. — (P. A. T.). „Naka- 
łłUnie“ donosi, że aresztowani urzędnicy 
*°wieckiej del, handlowej, przebywają
cy w więzieniu w Moabicie rozpoczęli strajk 
8łodawy.

BIBUŁA KOMUNISTYCZNA.
Berlin, 6 maija. (PAT.). Według dotnśe- 
prasy niemieckiej podczas rewizji w 

pdynlcu rosyjskiej delegacji handlowej zna
leziono dużo bibuły agitacyjnej, która mia- 
J* być razpowsz echniana wśród raichswehry
* urzędników.

OŚWIADCZENIE LITWINOWA. 
Moskwa, 6 maja. — (P, A. T.). Rosyj- 

*ka agencja telegraficzna podaje następują
ce wyjaśnienie Litwinowa w sprawie incy- 
U'Qntu berlińskiego. Rząd sowiecki nie po
ja d ą  jeszcze dość szczegółowych wiadomo- 
^ i  o wypadkach w Berlinie, aby móc już 
terąz odpowiedzieć w stosowny sposób na 
''Yzwanie rzucone mu przez urzędników 
niemieckich. Bezmyślna napaść na przed- 
^^ ic ie lstw o  handlowe, mówił dalej Litwi- 
JjTVr’ °znacza nietylko pogwałcenie formal- 

® Prawa ekster y tor ja! ności i obraża rząd 
’'decki, ale także podrywa ona zupełnie 
2ęlką możliwość normalnego funkcjono- 

j^u ia  delegacji handlowej. Na pytanie, czy 
^~°Ydent kładzie koniec przyjaznym slo- 

,ir>koni pomiędzy Niemcami a Rosją nale- 
.X. Opowiedzieć negatywnie. Ani na jedną 
Jjy^uidę, zakończył Litwinow, nie należy 
r*?YPuszczać, aby rząd sowiecki świado- 

le chciał położyć kres przyjaźni sowiecko-
^ i e c ł d e j .  -

Strajki 
w Uli m ^ ech .

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Berlin, 6 maja. (PAT.). W związku z 

r ̂ biciem się rokowań pomiędzy przemy- 
°Wcami a robotnikami w sprawie długości 

c^asu pracy, konferencja górników na nie- 
Górnym Śląsku uchwalliła prdkla- 

^•Wanie strajku generalnego, poczynają 
_ godz. 11 przed południem dnia dzisiaj-
asego. . X

Katowice, 6 maja. (PAT.). Ze Śląska 
~P°lskiego donoszą, że smijk objął prawie 

^ystkie kopalnię na Śląsku opolskim, z 
j  Aątkiem kcpalni „Fryderyka’1 i .Ryczenie 
_ a-U'wigi‘‘i natomiast pracują wszystkie huty 
k żyjątkiem zakładu Rittgera w Sośnicy. 
, *Dś odbywają się na całym Śląsku opol- 

liczr.e zebrania strajkujących robotni- 
oraz rad zakładowych. Spokoju nara- 

e nie zakłócono nigdzie-
^ R a .ik  r o b o t n ik ó w  d o k o w y c h .
r Berlin, 6 maja’’. (P. A. T.). — Związek 
cbotn2ków dokowych postanowił wczoraj

w taj nom głosowaniu większością 90% gło
sów odrzucić orzeczenie sądu polubownego 
hamburskiego, wobec czego strajk robotni
ków dokowych w porcie kilońskim, który 
wybuchł jeszcze w połowie lutego, będzie 
trwał nadal.

LOKAUT W  ZAGŁ. RUHRY.
Dusseldorf, 6 maja. (P. A. T-). — Gór

nicy Zagł. Ruhry odrzucili decyzję komisji 
rozjemczej Rzeszy, dotyczącą prolongaty 
prowizorycznego układu w sprawie prze
dłużenia czasu pracy, postanawiając pra
cować pod ziemią jedynie 7 godzin dziennie 
zamiast $. Właściciele kopaiń w odpowie
dzi na to ogłosili, iż do pracy będą dopusz
czeni jedynie robotnicy, zgadzający się 
pracować 8 godzin, innym zaś wstęp do 
kopalni będzie wzbroniony. Wobec odrzu
cenia przez górników tych warunków wła
ściciele kopalń od jutra ogłaszają lokaut. 
Zjazd syndykatów górniczych zwołany do 
Bochum mą się naradzić nad wytworzoną 
sytuacją.

r .

Berlin, 6 maja, — (P• A- T.). Gabinet 
bawarski podał się do dymisji. W -cafej Ba- 
warji wzmocniono stan wyjątkowy.

t a i f t !  3 zagranica.
ROKOWANIA Z HOLANDJĄ SPEŁZŁY 

NA NICZEM.
Haga, 6 maja. (PAT.). PR. Rząd ho-

lenderski kanrumateuije urzędowo, żz  dc lega- 
cja holenderska, która prowadziła w Berli
nie rokowania z delegacją sowiecką, powró
ciła do kraju, nie osiągnąwszy żadnych re
zultatów, gdyż przewodniczący delegacji so
wieckiej Krcstinskij oświadczył, że uwaia 
za niemożliwą wszelką dyskusję na podsta
wach, proponowanych przez delegację ho
le n d e r s k ą ,  k tó r a  domagała się spłaty daw
nych zobowiązań rosyjskich.

W M i .
BILL O OCHRONIE LOKATORÓW 

PRZYJĘTY.
Londyn, 6 maja. (P. A. T.). — Izba 

Gmin przyjęła dziś w trzeciem czytaniu 
bill o ochronie lokatorów z poprawkami, 
wniesionemu przez liberałów.

w

Czasopisma nadesłane.
U kazał się z 'druku tera  1-szy „Ekonom isty” 

■za. k w a rta ł 1 *r. b. Tom ten x ostał (poświęcony p  
A lbertow i Thom asow i, iktórćgo p o r tre t izmajdtije 
isię na czele  tomu.

R edaktor ..Blcón-omisty" ip. S telan  Dziewulski 
w  słow ie ws-tępnem k re ś li sy lw etkę A lberta  Tho
m asa, którego -przed k itku  tygodniam i w itaiiśtay 
jako  gościa w  rrfuraeh naszego m iasta. Daiej zmaij- 
■diujctay przem ów ienie Thom asa, -wytgłolszome dn. 22 
Ikrfego .r tb. w. sali R ady miejskiej wt W arszaw ie, 
pośw ięcone międizynałrodcwej organizacji pracy. 
iNasię-pny artykuł p  .W ładysława tLaWdlaua; o „jMe- 
lodach i źródłach 'Statystyki płac zarobkow ych", 
ujmuje zasadnicze zagadnienia badan ia  p lac  za ro b 
kow ych <oraz ich  sta ty sty k ę . Pani C . W akwkika, w  
p racy  swe) p . t .  „W arunki b y tu  i p racy  służby do
mowej w  P o lsce" daje nam  wytniki p rzeprow adzo
nej w  1919 r. .przez -M. P . i  O  P . an k ie ty  o w arun
k ach  służby dom ow ej w  Polsce

A nkieta ta  s ta ła  się podstaw ą p ro jek tu  u stay 
wy o  służbie domowej, A rtyku ł p. K. Siedleckiego 
p. t. „Drogi komunikacyjne pomiędzy R osją a  E u
ropą Zaćffodnią" porusza niezm iernie w ażną dla ży. 
cia gospodarczego Rosji, sprawę naw iązania dróg 
łączności z Z a c h o .dum .drogami morskśemi i lą- 
dawemi. P Piekałtóeiwftcz w „K raniec finansowej” 
poświecą szczegółowemu rozpatrzeniu ustaiwy z dn. 
11 .stycznia 1924 r  o  napraw ie Skarbu Państw a i 
reformie waihłtwwoj, oraz spraw ie w aloryzacji d a 
nin publicznych. Bogaty dział .R ozbiorów  i  sp ra 
w ozdań11 zaw iera oceny dw udziestu kilku wyda- 
wnaotw. Miiędizy. tanttim znajdujem y oceny „Mię
dzynarodowego B iura P racy’1, lite ra tu ry  etaommacz- 
noj o Koperniku, ostatnich w ydaw nictw  skarbowych 
polskich i zagranicznych. Tom uzupełniają.' tab lice  
giełdowe i cen ziemiopłodów.

f l H .

N A  R A T Y  spłaty długoterminowe
Ju k w in tn a  qard erob a  m ęsk a , M ateriały M ęskie, D am skie, B ła- 
^*tne i B .e liżn ian e , Palta Gum owe i G aSsaJ-jJ inow e, F utra, k a ra 

k u ł y ,  f o k i ,  m a ł p y ,  o p o s y  i *• P»
NAJWIĘKSZY WYBÓR — ceny konkurencyjne.

— S .  R E I C H  M A N ,  Warszawa, Marszałkowska 38, tel. 185-88.
stjn  lytucom  Rządowym, K om unalnym  i K ooperatyw om  specja lne  ustępstw a i w arunki.

Nadzwyczaj me Walne Zg|i*omadxenie
T ow . S zk o ły  P racy  Sam orozw ojow e!

l ^ W z i e  S|ę  dn ia  16 m aja o godz. 7-ej wiecz. w sali sem inarjum  nauczycielsk iego  ..P rzyszłość- 
a<̂ eęklęh 7 z następu tącym  porządkiem  d z ien n y m :

1) O dczytan ie  protokółu  osta tn iego  V /alnego Z ebrania; i 
1 2) Spraw ozdanie Z arządu;

3) Z m ia n a  s ta tu tu ;
4l U zupełn ia lące  wybory do  Zarządu;
5> W olne w nioski. , . * . , , ,

ą . . .  w  ra?*e nieprzybycia dosta teczne] ilości członków  w term inie, zeb ran ie  odbedzie  ale o  godz. 
1 wiecz. te a o  jf im eao  dnia , bez w zglądu n a  ilość obecnych.

Ruch robotniczy
Z tycia  pacta

O, K. R . P- P< s. Warszawa - Podmiejska.
Dnia 9 b. m. o godz. 5 zn. 30 odbędzie się 

w lokalu „Robotnika", W arecka 7, posiedze
nie Tymczasowego K om itetu W yborczego P.
P. S. do Kasy Chorych, pow. warszawskiego. 
Obecność tow. tow. posła P ragiera, Kowale
wa, Świecy i W odnickiego niezbędna. Tegoż 
samego dnia i w tym samym lokalu o godz. 6 
m. 30 odbędzie się posiedzenie Egzekutyw y O.
K. R.

O. K. R. W arszaw a - Podm iejska (Wołomin).
Dzielnicowy kom itet party jny  P P. S. w W ołom i
nie sk łada  serdeczne podziękow anie orkiestrze i 
Zw. xaw. relb pnzem. szklandgo w  W ołom inie za 
■wydatną pomoc 5 przyczynienie -się d o  uśw ietn ić , 
nią dinia majowego oraz .milicji P . P. S-' za -wzoro
we przestrzeganie porządku.

Wydjzial kobiądy ?■ P- S. zawiadam ia, że <w 
sobo tę  dn, 10 b.. m „ o godz 7J.< wiecz,, w  lokalu 
O K. R-, A®. JerO|ZoFm!s)kie n r l6 odbędzie się ogól
ne zebranie zorganizow anych tow arzyszek. Proszo
ne są o p rzybycie w szystkie tirzy .sekcje kom itetu  
„Dnia kotńet’" oraz deldgatkźl K ół zawodowych, 
przem ysłu m etalowego, ikuśnietrskiego, gazowni, 
ełekt-ow ni, K asy  chorych — pracow nic handlo
wych, nacczyciełck •tudowyóii. ochrouma-rck, dozor- 
czyó dom ow ych oraz w szystkie mili cja ntki należą
ce do milicji W ydziału kobiecego

W  środę dn. 7 maja.
Krtmildt budowy Domu Ludowego w  .W arsza

wie. Posiedzenie ikontiteHu odbędzie się © godtz. 7 
wiecta. w  'toka’hj O;. K. R„ A ł Jerozdlim skie 6

D zielnica P raska. 0  godz. 7 w iecz., <ifl. B ruko
wa 29 dcfbędzie.się posiedzenie kom itetu  dzie ln i
cowego

Pocztow a Org, P. P , S. O godz, 7 w lokalu O.
K, R.. Al. Jerozolim skie 6. odbędzie się .posiedzenie 
kom itetu.

Kolejowa Org. P . P. S. .O godz. 6 w  lokalu 
OKR., A l. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedze
nie kom itetu.

Dzielnica M okotowska. Z pow odu  przypada
jącego w  corwartek dnia odpoczynkow ego, posie- 
■dzx;n-,e K om itetu  odbędzie się dzaś o godz. 7 w łe- 
-.•rorem w łolkaht Gospody Robotniczej

W piątek dn. 9 maja.
Dzielnica G rochowska. O godz. 7 w lokalu

dzielnicy, K obiełska 15, odbędzie się ogólne zebra
nie członków  dzielnicy.

Ruch zawodowy
Warszawska Rada Zw. Zaw.

W  piątek, dn. 9 maja, punktualnie o godz. 
6-cj pó poł. w lokalu Rady (W arecka 7), od
będzie si<j posiedzenie sekretarzy  w szystkich 
oddziałów Związków zawodowych. Tow. se
k re tarze  proszeni są o bezw arunkow e przy
bycie. Spraw y ważne.

Konferencja krajowa Zw. zaw. dozorców 
domowych.

(W  dniu 2, 3 i 4-ym b. m. odbyła się w lo
kalu 0 . K. R. P. P. S. (Al. Jerozolim skie 6), 
konferencja krajow a Zw. zaw. dozorców do
mowych. Na konferencję przybyli reprezen
tanci okręgów Lwowskiego, W arszawskiego, 
Kieleckiego, Lubelskiego i Grodzieńskiego. 
Pisem ną zgodę na uchwały, jakie zapadną na 
konferencji przysłał okręg W ileński.

Na konferencji dokonano scentralizow ania 
wszystkich Zw. zaw. dozorców domowych,^ o- 
raz powzięto szereg ważnych uchwał, k tóre w 
najbliższych dniach Zarząd Związku poda do 
wiadomości.

W yzysk w Drukarni Państwowej.
W  Drukarni Państwowej, M iodowa 22, 

przed paru  tygodniami przyjęto k ilkunastu ze- 
cerów, którym  przy wypłacie nie dopłacono za 
św ięta wypadające w tygodniu, choć regula
min pracy, uznany przez -wszystkie drukarnie, 
przewiduje zap ła tę  pełnych tygodniówek bez 
względu na św ięta i wszędzie te płace są Sto
sowane. Nowi pracownicy nie umieli oprzeć 
się wyzyskowi, bc nie należą do klasowej or
ganizacji. Ponieważ sztuka udała się. więc dy
rek to r G uranow ski obecnie obwieścił w intro- 
ligatom i, że zniża płace o 35% i k to  chce da
lej pracow ać, niech się zgodzi na zniżkę — 
w brew  obowiązującemu cennikowi. W obec te 
go, że bardziej świadomi robotnicy tę propozy
cję odrzucili, p rzeto  dyrek tor ogłosił w „Kur. 
W arszaw skim ”, że poszukuje introligatorów  i 
introligatorek. Ostrzega się więc robotników  
introligatorskich, że ogołszenie to m a na celu 
złamanie solidarności cennikowej i że jest po
lowaniem na ofiary podatne do wyzysku, 
pragnienie książki. P raw da — istneją bbljo-

Zarzad Zwiąoku ztejWodawdjJo praocbrtuków  
handlowych i biurow ych podaje do wiadomości, iż
S ek re ta ria t ZwiąrflAs czynny jest uodzien-nte (z w y
jątkiem  niedziel i św iąt) w Tiokalu przy ul. Zidittej 
nr. 25 w  godz. 11 — 2 x 5  — 8. Czytelnia pism 
,przy Związku dostępna je s t dla członków  w godz. 
11 — 2 i 5 — 10 wiecz. Bibljożeka czynna jest dla 
członików od godz 5 — 8 wiecz.

Ruch kułt-oSwiatowy,
•  T. U. R.

Wycieczka nbd marne polskie.
Z arząd G ł Tow. U niw ersytetu Robotniczego 

urządza w obecnym  sezonie letnim  wycieczkę nad 
morze polskie.

W ycieczka w yruszy *  W arszaw y 31 lip** (w

nocy z czw artku na- p ią tek ) i zwiedW w drodze  
nad B ałtyk mia'sta: Toruń i Bydgoszcz. Przyjazd 
do G dyni 1 sierpnia w nocy’. W następnych dniach 
wycieczki: zw iedzenie portu  w Gdyni, -podróż na 
półw ysep Hel, pobyt w P ucku , wyjazd do W cjche- 
rew a (zwiedzenie etapu emigracyjnego i zakładu 
dla siero t z Daiekietgo W schodu). Druga -część p ro 
gramu w ycieczki p-Mada się  ze -zwiedzenia m iast 
wolnefgo miasta Gdańkka, Oliwy, Sopot i samógo
Gdańska- .

W  program ie w ycieczki leży: przeiazd stat- 
kiein (Hel -  Gdynia — Sopoty), zwiedzenie la
tarni m orskiej na Helu, kąp iele  m orskie, w yciecz
ka p iesza wtzidluż w ybrzeża polskiego: Sopoty 
P ark  Sopocki —  Orłowo — Góra K am ienna do.
Gdyni i Oksy wiji

-Powirót d<0 W arszaw y 6 sierpnia p rzed połu
dniem  (środa). W ycieczka będzie w ięc 6-doiowa; 
prowadzi ją poseł Zygmunt P iotrow ski

Zapisy pPzyjmuije S ek re ta ria t G eneralny T U K , 
W arecka 7, w godz. od 5 — 7 wiecz. Zapisujący 
się uiszcza na rzecz kosztów  5 <zł. Lioźba ucizest- 
niików w ycieczki ograniczona; pierw szeństw o -ma
ją członkow ie i członkinie TUR. W’ysoikość kosz
tów  (przejazd, noclegi i t d.) zostanie określona 
później, Zapisy -z -prowincji w raz  z zadatkam i i 
'im enną fe tą  uczestn ików  należy iaknajrychlej 
nadsyłać.

Związek Niez. M łodzieży S ocja l. W alne
zebranie Z w iązk u  odbędzie się w  c z w a r te k , 
dn . 8 b . m. o godz. 11 rano, w  sa li O. K. R. 
P. P. S. (Al. Jerozolim skie Nr. 6).

Zbiórka 1-majowa na TUR.
O-didizialy TUR. winny jakn-ajry-chl-ej oidsyłać 

pieniądze ze .składki 1 - 5.z o majowej na TUR Przy- 
pcminamy, że z. ogólnej (całej) sumy zbiódki ,50% 
odsyła się do Centrali, w myśl poprze'dlnich dkólnć- 
ków.

Głów ny Zarząd TUR,

Pokw itow anie. Na fundusz G ł Z arządu  TUR.
złożył, jako w kładkę m iesięczną, ,fow'. sen- iBol 
Lim anowski 20 ińi jonów- m arek.

Robotniczy Wydfmał W ychow ania Dziecka k w i
tuje z następujących ofiar: Posłowie i senator-awie
 ̂  sk ładka m iesięczna z!*p. 273. Polska D yrekcja
U bezpieczeń W zajem nych zlpi 200. Zebrane -przez 
p W yrożębskiego -wnśród: pracow n W -łu  K ontroB
Docbcd-ów w ars z. Dyr. P. K P. n a  'lis/tę Nr. 144 
mkp. 134.000000

Rozmaitości
W JAKI SPOSÓB NIEMCY WALCZYLI 

W AFRYCE.
Pszczoły zadęły kie T i c znaczagemu ad d is lo iw i An- 
giżWów — D owódca oddziału zdegradow any, i4ą- 
r.tapnie zrehabilitow any po  ujaw nieniu podstępu.

A ngielskie minislerjirm w ojny ogłosiło reh ab i
litację genera ła  Aitik-ena, zdegradow anego w cza 
sie wtoyny, za  niedołężne dow odzenie akcją  w ojen
ną w W schoanief A iryce, skutkiem- czego 800 żoł
nierzy i 140 oficerów zostało .zabitych, a  w ielu do
stało  s ię  do niewo-li.

G enerał Aitlken, dowó-dca odidziału w ojsk an
gielskich, złożonego z Hindusów-, zo sta ł -wysłany 
na pomoc innem u oddziałowi, walczącemu, z p rze- 
ucażającetni siłami wojsk niem ieckich. Niemcy, d-o- 
wiedż-iaw-szy -się o -posiłkach nadciągających, w y
siali p rzeciw ko nim m ały oddział wojsk, obcfctnwny. 
dokładnie z c-kcrlicą. w  celki powUbrzytmania wojsk 
angielskich. Dowódca oddziału nietaiedkiego opa
now ał .jedno ® przejść w-śród. lasu-, przez k tó re  an- 
gie/Bskiemiz oddziałowi w ypadło przechodzić.

Będąc za słaby  do wykonania- a ta k u  naw et 
z zasadzki, dow ódca niem ieckiego oddziału wtpaldł 
na iście sza tańsk i podstęp  Połączył d ru tam i ele-k- 
t tyczne mi k-czfce pnie starych  drzew  pełnych ro 
jów pszczelnych i gdy oddział a-ngieiśki, przedzie
rając się  w śród krzew ów , nattószył d rtity  c",ck- 
tiyctzne, roje wygnane ze swych rojow-i-sk, rzuciły  
się chm urą n a  nicspoidzdewającycn <się a tak u  Att- 
glków*, k ąsa jąc  ich oa  śmierć. U m ierających z  bó
lu żełnie-rzy angielskich dobijah żołnierze n iem iec
cy sto jący w  pobliżu.

Zakłdwic kilku, żołnierzy z dow odzącym  g ene
rałem  A itkenem  -uszli z  życiem jako św iadkow ie 
niezw ykłej klęski, w  k tó re j zginęło 800 żołnierzy 
i 140 oficerów.

Ż yd e gospodarcze.
N otowania giełdy w arszaw skiej.

W szystko się rozum ie za 100 oprócz w yka-
zaoycb.
Doi. Stan. Z jedn. za 1—5,J8 i pól, 5.18'),
Funlv ang ielsk ie  za 1—22.75 
Franki beląljsk le za IC O -2 . 77 i pól 
Floreny holend. za 1 00 -124  25 
Franki francusk ie  za 100—33.52 
Kor. czesko-slow . za 100—15.25 
Franki szwejc. za 100- 92.35 
Korony ausłrjac . za 100010—7.31'!,
Liry w łoskie za 100 -2 5.31

Zurich. 6 mlaja. (PA T,). B ankverein notował 
dziś nieoficjalnie kurs zło-tego C.90— 1,20,

N A  R A T Y
na b a rd zo  d ogod n ych  w a n m k a a b  

wykwintne O krycia d a m sk ia , k o stja m y i 
u biory m ę sk ie  oraz m a n u fa k tu ra

. „GOLDHAFT”
N o w o lip ie  3 0 , m . 8 ,  front II piQtfO
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p o l e c a :

okrycia

kostjumy

s u k n i e

bieliznę

u  l i m
KRONIKA.

STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog 1 

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Wafszawfie 13.*7, najniższa 5°.9.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: polepszenie się stanu pogody, cieplej, 
wiatry lokalne

Święto 8 maja. W sprawie święcenia dnia 8-go 
maja minktteVjuini .pracy i opieki społecznej wy
jaśnia, ie  do czasu u-cbwiaffenia i opiibhkówaoia 

_v>niesionej przez rząd  do Sejmu ustawy o zabez
pieczeniu oUpoolzyWku w niedzielę i dni świątecz
ne  obowiązują dtotychczaisowe przepisy, dotyczące 
doi świątecznych. W  'zakładach przemysłowych, 
o  ile dzień 8-go marla, nic był umieszczony w regu
laminie jasko dzień świąteczny, praca może odby
wać się normalnie jak w dzień zwykły, w zakła
dach pracy, nie posiadających regulaminu pracy, 
■łab nie podlegającym pmzepiłsom ustawy o pracy 
w przemyśle, dzień 8 igo maja winied być uważany 
za świąsteczny w zależności od dotychczasowego 
miejfecowego .zwyczaju. W  urzędach i szkołach 
zajęć nie będzie

Wydział zaopatrywania, chcąc uprzystępnić 
właścicielom sMepów spożywczych, mydłami, «u- 
kk T ń i, restauracji i t. p. nabywanie artykułowi Spo
żywczych oraiz mydła, świec, zapałek i  t. p w ilo
ściach dróbnych lecz po cenach hurt owych, otwie
ra w  dniu 7 (b ni. przy ul. Żelaznej nr. 54/56 pierw- 
ezy sklep przeznaczony wyłącznie dla drobnej 
sprzedaży hurtowej. W sklepie tym .sprzedawane 
będą po cenach hurtowych: od 20 flcillg. wzwyż — 
cutkier, (sól, mąka, kasze, groch, fasola, ryż, cyko
ria , mydło, świece, herbata — cdi 2 Mg., zapałki 
od 1 kamienia, s'lcJdizfe od 100 szt. oraz inne arty
kuły

fesorowie i praco'wmicy Uttiwefsytetu z rodzinami, 
studenci - przyrodnicy, nauczyciele przyrody, 
szkół średnich i powszechnych oraz wycieczki

Koło Nr. 3 Ligi obrony powietrznej urządza 
'jutro dn.. 8 maja, o igódz. 11 r. w: sali kipa Varsa- 
via Akademię na rzecz budowy aeroplanu imienia 
Jana Kilińskiego

Z Polskiego Tow, Emigracyjnego, iDnia 4 imiaja 
odbyłto się ogólne zebranie Polskiego Towarzystwa 
Kolonialnego, na którem  miedzy innemi przyjjęto 
nowy istatat, zmieniono nazwę Towarzystwa na 
PoMiSe Towarzystwo Emigracyjne oraz .wybrano 
nowy Zarządv i Komisję Rewizyjną. ,Ze złożonego 
sprawozdania wynika, że zakneś działalności Tow, 
w ubiegłym roku znaczni® się rozszerzył, ogarnia
jąc (nowe idziedzSny życia, naszego wychodżtwa. 
Liczba interesantów .załatwionych w biurze Towa
rzystwa tylko w U-Wiem półroczu 19213 r„ wyniosła 
3.497 osób. Organem Polskiego Towarzystwa 'Emi- 
gracyjnełgo jest tygodnik JW ychodźca", mieszczą
cy *się przy u l  Krak.-Przedm 7t>.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

„Dzwon we W azechświeoe". (Piodi tytułem  po
wyższym wygłosi odczyt artysta - plastyk Alek
sander B  orawski, dizi'ś o ,godz 6 m. |15 w  ®a© Kon
serwatorium. Dochód iz odczytu przeznaczony na 
„Bratnią .Pomoc*’ Konserw at orj Um.

„Czarownice i czary". Stanisław' Przybyszew
ski oświetli dzieje czarta, .czarów i . czarownic na 
odczycie, który wygłosi w piątek din 9 b,. m. w sa
li ToV. Hygjeniciznego, Bilety do nabycia w  Tow. 
Wydawn ,,Ignis",

Przegląd dorożek smmophoóowych Wydział
ruchu kołowego przy Kom. Rządu ustalił ostatecz
ny termin dfia przegłąciu oraz rocznej rejestracji 
dorożek samochodówych na dzień 15 maja r. b 
Sprawdzane będą .zewnętrzny wytglląd wozu oraz 
mechanizm i sprawność dlla korzystania z  prawa 
ruchu po mieście. Opłata za tę rejestrację wynosi 
20% od zasadniczej cp h ty  rejestracyjnej, wyzna
czonej dla samoCbddów',

Wbsoąór klubowy .z tańcami d!l!a członków Zw. 
zaw. pracowników handlowych i wprowadzonych 
prrez nich osobiście lub poleconych phem nic go
ści odbędzie się w Związku handlowców ifSfennia 
16) jutro, dn. 8 maja, od1 god«, 9  do 2 w  nocy
W Y P A D K I .

Kary na pijaków. W dniu 5 b m. odbyło się 
w Kom .Rządu posiedzenie komisji' do walki' z al- 
kohdlizmem pod przewodnictwem naczelnika w y
działu administracyjnego p. Moldennawera. W 
konferencji tej wzięli udział przedstawiciele Urzę
du zidrowia. Izby skarbowej, Tow „Trzeźwość" o- 
raz Rady .miejskiej. Rozpatrzono 28 protołcałów 
.policyjnych, dotyczących otpiilstwa. Wszystkich 
skazano na 'kary pieniężne do ,100 izł„ praiz dla re
cydywistów zastosowanie bezwzględnego aresztu.

. Epilog krwawego dramatu miłosnego. Nocy u- 
bietgłej w szpitalu Dzieciątka Jezuis zatarł Marian 
Al'tman, eMotirotechińk, (kitóry dmia 02 kwie tnia 
r  b. w domu rir 54 ,pwzy uf. Fezy okopowej .za strze
lił 18-letnią Vkandę NeńmąnókYnę, narzeczoną sw.ą, 
córkę wkaścicdela. faibrykś Wag, poczerni, w  celu ts.a- 
ntcbójczyhi postrzelił się tymże rewolwerem w 
głowę.

Bójka, i skok z  I piętra, W domu nr. 8 .przy ul. 
Nowo siei siki qj wynikła bójka pomiędzy Józefem 
Walickim, Ahtonim Porębskim i Józefem. .FIora
kiem oiraz Stanisławą Kacpeńską. Walicki odbidtł 
ńainę .ciętą głowy zadaną nożeta, a, Porębski V/y- 
eJroczj ł oknem' z I piętra- i -zwichnął praw ą stopę. 
Lekarz Pogotowia, po opatrunku Walickiego po
zostawił na miejscu, (Porębskiego zaś przewiózł do 
szpitala Dzieciątka Jezuis

Z Wolnej Wscechnicy Polskiej. Najbliższe egza
miny wkstępne dfe kandydatów na wftfzystkie W y- 
tózaały Wszechnicy odbędą isię w dniach od dn. 10 
do .14 czerwca. Podania o dopuszczenie d'o egzami
nów: przyjmowane bęldą ojd dn. 30 ma|ja 'do 5-tgo 
czeirwca włącznie

Warszawska wytwórnia aparatów llughesa. 
Wars.zaw.ski urząd telegraficzny stosfujc ód nieda
wna' pierwszy aparat systemu Hughesa najnows-zej 
konstrukcji, wykończony w rządowych warszta
tach telegraficznych na .Pradze (Warszawa). Do
tychczas aparaty takie sprowadzano z zagranicy, 
jednakże kahhuliują się one o 40% (drożej 0 'd ap a 
ratów z wytwórni rządowej

Z  Uniwersytetu Warsz. Wobec trudnych wa
runków.. w ia'kich znalazł się obecnie ogród Bota
niczny Uniwersytetu, z powodu .ogóllnego kryzysu 
ekonomicznego, Sen.it Uniwersytetu na wniosek 
dyrektora ogrodu, idąc za przykładem wielu ogro
dów zagranicznych, ustanowił pobieranie opłaty 
za wejście w ilości 10 grefozy iedtoorazowo lub 2% 
złotego za cały  sezon. Od opłaty teij sąw oku ; pro-

Echa wybuchu w fabryce petard kolejowych.
N-ocy ubiegłej w szpitalu Dzieciątka JeZus .zmarła, 
nie odzyskawszy przytomności, 17-letma Jadwiga 
Nictdziałkówma, .robotnica w  falbryce sygtrattiżacji i 
petard kolejowych Stanisir.Wa Kciszwy przy uL 
FuVmaiiskici nr. 11. Jalk wiadomo Niódziałkówna, 
majster Tw'orus i robńt-nicą BąkówUa zosta® po
parzeni podczas onegdajstzego wybuchu mieszani
ny chloranu po-tasu z sfarką, 'przygotowanej na 8 
tysięcy petard. Przyczyba wybuchu — zatarcie się 
kapiszona znalezionego w wannie z mieszaniną.

Rozbój na Powiśla. Pirzechodlząceigo wybrzeżem 
Kościuszkowskiem Zytgmunfa Krajewskiego napa
dło czterech mężczyzn, którzy .zaeszęh bić Krajew
skiego pięściami i k a walkami żelaza, zadając siłtne 
razy pt> .bokach. <3*dy Krajewski upadł napastnicy 
zaczęli’ kopać Igo nogami, Wobec azego napadnięty 
oddał .posiadane .28 złotych polslkich, poczem ra
busie zbiegli, zabierając jeśzcze zegarek stalo'wy
' Zamordowanie czWorga dzieci. Zamordowano !
sietkienami czworo dzieci w wieku o'd 11 do 15 iat 
kcllóniśty Rukłtolfa Toberta «  |wsi Oborach 'gm. 
Chełm nie,na Pomorzu. W czasie mordu rodziców 
dzieci nie było w dtamu. Ślady wskazują, że zbio
rowego mtoridu dokonano Pa tle izom!st,y.

Zastrzeleaic policjerała. PosfŁ Ignacy Sochacki 
z posterunku Wfodaimicpaa Jpchr. saTOcńsk;ego, 
eskortow ał aresztowanego zawzgss-akenre 9-.lelniej 
‘dziewtezynki Stefana Kraka z Włodzimierza do 
Sairn W diród.ze we wsi Aarkrtióhyce Koa'lit 'rzucił 
się na post. i  odebrawiszy mu karabin, zastrzelił 
Sochackiegp. Po zawleczeniu trupa pod la«, Kralt 
zbiegł Zarządzono wkróttte pościlg i zabójcę u ję ta

23 sądów .
S PR A W A  BA G IŃ SK IEG O  I W IE C Z O R 

K IEW IC ZA .
Kara śmierci zatwierdzona.

W  głośnej tej sk raw ie  zapad ł n iedaw no 
po raz  w tó ry  w y ro k  w ojskow ego S ądu  O k rę 
gow ego, skazu jący  por. B agińskiego i ppor. 
W ieczo rk iew icza za ’ dokonan ie zam achów  
bom bow ych i n ależen ie  do stow arzyszen ia  te- 
ro rystycznego  —  na k a rę  śm ierci p rzez  ro z 
strze lan ie.

W czoraj sp raw a ta  p rzy sz ła  pod  o s ta te cz 
ne rozw ażan ie  w ojskow ego S ądu  N ajw yższego 
na sk u te k  w niesionego  p rze z  obrońców  sk aza
nych  (adw. dr. P rzew o rsk ieg o  i m a jo ra ' Z ie
lińskiego) zaża len ia  n iew ażności w yroku  i o d 
w o łan ia  od wrymiaru kary .

R ozpraw ie p rzew odn iczy ł p rez y d en t S ą 
du  N ajw yższego gen. bryg. Z acharjasiew icz 
p rzy  udziale re fe re n ta  p łk . Ś liw ińskiego i vo- 
ta n ta  p łk . Rzym ow skiego.

O skarżen ie  w nosił p łk . L ubodzieck i, p ro 
k u ra to r  S ądu  Najw., p ió ro  se k re ta rsk ie  trz y 
m ał kp t. P on ińsk i-W alew sk i.

Po bard zo  w yczerpu jącym  referac ie  i p rz e 
m ów ieniach stron, Sąd N ajw yższy od rzucił 
zaża len ie  n iew ażności w yroku  i odw ołan ie  od 
w ym iaru  k a ry  i w y ro k  skazu jący  B agińskiego 
i W ieczo rk iew icza  n a  k a rę  śm ierci — za tw ie r
dził.

W y rok  ten , zw y k łą  ko le ją  rzeczy  p rz e j
dzie w raz  z ak tam i. za tw ie rd z S iia , w zględnie 
u łaskaw ien ia  do P re z y d e n ta  R zeczypospolite j, 
poczem  w róci do S ądu  I instancji do w yko
nania. a .

Teatr Nowości, Od jutra aż do odwołania do* 
skonała operetka ..Frasquita" z Lu-cyną Messa; W 
roS tytułowej

Teatr Wodewil. Codziennie „Doiły ".
Teatr im. Fredry. Dziś i jutr-o „Obrona Czę

stochowy", *
Jutro  po poł .pianka z Sieradza".
Teatr Stańczyk. Codziennie do-skonały nowy 

program ,JHu?aj duszą!"
Teatr Qui Pro Quo. Driś znakomity program 

składany „Hum -bug amerykański", „Czerwone 
Tworki", „Równa gr^i", przeróbka z Jacka Lon
dona i śn

Z Konserwatorium. Dzss o godz. 8 wiecz. od
będzie się recital fortepianowy profesora Zbignie
wa Drzewieckiego. Bogaty program zawiera utwo
ry: Baches, Beethovens, Chopina, LSszta, Raveiai , 
Prokofiewa. Szymanowskiego. Jutro w c z w a r t e k  * 
recital skrzypcowy Marii SzTafbeTÓwsńej prof. Kon- 
serwatorjum poznańskiego. Program: Baoh, Tarti- 
ni, Conus Luc. Ravel. Akontp. proł Jerzy Lefclld- '• 

Nocaa Eskapada w Filharmonii, W sobotę od-, J 
będzie -się w Filharm'onji koncert 0  północy pod 
nazwą „Wielka wiosenna Eskapada w noc majio-

T e a tr  i  m u zy k a .
Teatr Welki. Dziś jNoc letnia".. Ju tro  o god.z. 

3 po poł. po cenach zniżonych „Jaś i Małgosia". 
Wieczorem „Pajace"'.

Teatr Rozmaitości. Dziś „Żywy BUd'dha". Ju 
tro  po poł. „Burmistrz ze Styhnondu". .Wieczorem 
„Sujkowski"

Teatr Letni. Codziennie „On. ona i imama". W 
piątek premjera sztuki Akia ma - Grzymały Siedłec- 
kielgo p. t. jPoóatek majątkowy".

Teatr Reduta. Dziś .„.Wielkanoc". Jullro o godź. 
3 po  poł. po uenacih zniżonych „Pochwała wesoło
ści" Wieczorem ,,jW małym diomku".

Teatr Polski. Codziennie „Cytano de Bergc-

Z FilharmCT.jl. W piątek odbędzie się koncert 
symfoniczny z udziałem Józefa Tarczyńskiego* 
który wykona koncert fortepianowy A -dur Lisnta- 
Część orkiestrowa zawiera Retgera wariacje na te
mat Mozarta, fragmenty z bp. „Król Roger" Szy- 
manowśkiógo i nieznany u na!s „Walc" Rąvcla. Dy
ryguje Fitelberg

W niedziellę odbęldzie się poranek ułożony 1 
utyorów  Czajkowskidgo z piątą symfonią na cze
le. Z okazji przypadającej w r. b setnej rocznicy 
powstania dziewiątej symfonii Beethovena, nie
śmiertelne to dzieło wykonane będzie w nadefeo- " 
dzącą niedzielę pod dyrekcją G. Fitelberga i z O- 
działem chórów opery oraz ,p.p. Comte-W iigockici 
Leskiej, Dobosza i Michałowskiego.

Spo"t.
Frąnhurjri lot dokoła świata.

Porucznik PeCłettrer - Doisy pnzebył etap 750 
klin z Agry do Kalkuty w  6  g. 30 im,, dn. 5 t  ® 
Lotnik pozostanie w  Kallikucie dwa do trzech <fnfi« 
by naprawić lekkie uszkodzenia aparatu.

Jutro o godz, 3 po poł. „Żywy trup". Ceny 
zniżone.

Teatr Mały. Codziennie wieczorem „Świerszcz 
za kominem".

Jń tro  o godz. 4 po .poł po cenach zniżonych 
„Świt, dzień i noc".

Teatr Komedja. Dzi'ś i’ jutro „Tajemniczy P an”. 
Jutro o godz. 4 po  pot. „Cudowne med!fv<m".

Po meczu Carpentjar — TaWulóy.
W  lokefei Tow. Filmowego p asch a "  w  Wie

dniu zebrali sfę 4 b. m członkowie wiedeńskieg° 
klubu bokseltskiego, jak również i komisja, Ictćn'3 
•rozstrzygała walkę CarpemŁiera z Tównieyem. ^  
sali znajdował się również i sam Carpeniior. Ze
brani pnzypalrywali się zdjęciom {iiroowym ubfic* 
•gieij wóJki. Z idbrazu okazało się, że Townley * - 

chwiE, gdy Canpenber zadął mw ostatnie ódere^  
nie, nie dotykał lewem kolanem podłogi. Na d e f  
tek tych wyjaśnień protest, jaki "wniesiono przecie 
Carpenltieirowi w kiulbie boksepskim, nie z os t J  
uwziględniony. a zwycięstwo Carpenticra *w zupeł- 

! nośca usprawiedliwione

Laboratorjum Chemiczne

Jani s u

Al. Je ro zo lim ^  23, tsl. 266-12 (s lep w podwórza)
poleca doskonalą wodą kolońską znaną ze swej dobro

ci dla P. P. Fryzjerów.
Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udzielam 10—15* rabatu.

Di. M t e B l
moc. Roentgen. W ielka 6 (róś 
Złotej), teł. 152-13, do U r. i 4-7^;

Or. M. A łtfeld
Zielna 12—2. Chor. wener.. sk(V
rv, płciowe od 9-12 r. i ód 5-7'|»J^

Br. BBd. Z o f j a  R o s t k o w s n *
skór., wener., analizy krwi na sy‘*' 
lis. C hłodna 26, łel. 99-29. 3-->

«) Iijaiiw,
nlo dobrze. Zeqarmistrz Gutm*' 
cher. Smocza 21. __

weneryczne. skóf'
ne. rzeżączkę. s j ^

9 f
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WARECKA 7,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 

AFISZE, ULOTKI. DRUKI BIUROWE. 
***• KSIĄŻKI I BROSZURY. — •

PRZYJMUJE DO DRUKU:. 

DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKU

mmm m m  ♦  cejit mm.
Na lądanie p rr iu ła ila jy  szm gślow ? kasztirysy.

m m

1) (tenis
lis leczy w krótkim czasie, 
zamożnym ustępstwo. Dr. WelJ^ 
traub, Praga-Targowa 78 m. 
przy Wileńskiej. 10—12 4—8.

(MIKI n* 1kowe potrzebni. 
Jaszać się  z próbam i. Ostro*"Zgla . ,

Miodowa 7 m. 9 a.

GranłofoBf czne w wielkim '
borze oraz płyty najnowszych n* 
grań poleca po cenach najm* 
szych Feigenbaum, Bielańska_Jl

weneiyczne, rkórne 
muuiwoj czy w jaknajkrótszy^ 
czasie specjalista. Przyokopo* 
43—7, róg Grzybowskiej, od 4d 
7, Panie 2 — 4. Analizy moc*^ 
W asserman. Specjalność leClJ  
nie rzeżączki. Niezamożny^
ustępstwo. ^

VrTnrlj nadeszły bardzo t 
iludatu mocne i ładne, olbi^k 
mi wybór, Piać Trzech K rz y ży ^
Maszyny do szycia ..KasprtV^ 
llł kiego“. Hurtowo—Detaliczni® 
Raty. Warszawa. Marszałko*** 
153. Zamawiać można listo*,'’L-

solidne w wielkim wyb<r
eMrze p o l e c a  Francis* „ 

ftrens, Plac Trzech Krzyży, c  
bezkonkurencyjne.

u)*Bllłtll zgrane połam ane kuP“» 
l i J I J  lub zamieniam na no 
Płacę najwyższą cenę. PrzyjtpH. 
sie również do reparacji * p eF 
kie instrumenty muzyczne, 
genbaum . Bielańska I. ...
Cfin qarnlturów marynarkowy  ̂
JUU 201 palt letnich wyp'*e^ ,  
my, garnitury od 80 mdl0” *,,* 
Skład ubrań bipowski, Chrń*®
49, 11 p. m. 5.
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